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Wielce szanowny 1 drogi Towarzyszu Bulganin!
W dniu 60 rocznicy Waszych urodzin ślemy Wam

W imieniu rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Ko
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej najserdeczniejsze gratulacje i gorące braterskie po
zdrowienia.

Naród polski pozdrawia w Waszej osobie swego blis
kiego i niezawodnego przyjaciela, który od pierwszej
chwili wyzwolenia Polski z niewoli hitlerowskiej, od pa
miętnego okresu Waszego pobytu w Polsce — nie szczę
dził wysiłków w szlachetnym dziele umacniania przyjaź
ni między naszymi narodami i rozwijaniu wszechstronnej
współpracy polsko-radzieckiej — trwałego fundamentu
siły i rozkwitu Polski Ludowej, a także ważnego czynni
ka wzmacniającego zwartość obozu pokoju i socjalizmu.

Wytyczona przez rząd i Komunistyczną Partię Związku
Radzieckiego i realizowana przy Waszym twórczym udzia
le polityka pokoju, bezpieczeństwa zbiorowego 1 nieza
wisłości narodów stanowi źródło i podstawę wiary naro
dów świata w zażegnanie groźby nowej wojny, w utrwa
lenie pokojowego współżycia międzynarodowego, w lep
szą przyszłość ludzkości.

Z okazji Waszego 60-Iecia składamy Wam w imieniu
naszej partii i rządu najserdeczniejsze życzenia zdrowia,
długich lat życia i dalszej owocnej pracy dla dobra naro
dów radzieckich, dla dobra
cjalizmu i pokoju.

naszej wspólnej sprawy so-
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Złożenie listów

uwierzytelniających
przez ambasadora

Republiki Finlandii

w Polsce

WARSZAWA

Przewodniczący Rady Pań
stwa Aleksander Zawadzki

przyjął w dniu 10 bm. na au
diencji ambasadora nadzwy
czajnego i pełnomocnego Re
publiki Finlandii w Polsce
Gunnara Palmrotha, który zło
żył Przewodniczącemu Rady
Państwa swe listy uwierzytel
niające.

Przed Światowym Zgromadzeniem Przedstawicieli Sil Pokoju

Uczestnicząc w Zgromadzeniu delegacja polska
uczyni wszystko by przyczynić się do zwycięstwa

idei rokowań i porozumienia

drewnianych regałów

pierwszy sekretarz
Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej

Prezes Rady Ministrów

Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej

międzif narodami
Rozszerzone posiedzenie Prezydium

Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

Zbliża się V Festiwal

Na polach PGR przywitamy
święto młodzieży

TĄT dniu wczorajszym opuś-
’' ciła Kraków, udając się

do PGR w woj. koszalińskim

kolejna 30-osobowa grupa o-

chotników zaciągu pionierskie
go ZMP z naszego wojewódz
twa.

Wśród odjeżdżających pionie
rów widzimy Mariana Tatarę
— niedawno jeszcze ochotnika
na zaciąg pionierski z powiatu
miechowskiego, a obecnie przo
dującego traktorzystę z PGR

Pluty (pow. Wałcz, woj. Kosza
lin). Przyjechał on do rodzin
nego Miechowa, aby werbować

nowych pionierów.
Teraz w otoczeniu swoich

kolegów z POM w Chodowie,
z którymi jeszcze nie tak daw
no pracował, traktorzystów —

Mariana Zięby i Jana Pyci, na-

Bundesrat odmawia

zatwierdzenia

ustawy wojskowej
Jak podoje zachodnio-nie-

miecka agencja DPA, izba
wyższa parlamentu bońskiego
(Bundesrat) odmówiła w pią
tek 10 bm. zatwierdzenia w

pierwszym czytaniu wniesione
go przez rząd projektu ustawy
wojskowej o tzw. zaciągu o-

chotnlozym.
Bundesrat zwrócił projekt

ustawy rządowi i Bundestago
wi domagając się wyjaśnienia
szeregu problemów konstytu
cyjnych.

mawia usilnie kol. Marię Ko
zioł z Tarnowa:

— Jedzcie z nami, koleżan
ko, do naszego PGR. Mamy tam

tylko jedną koleżankę z zacią
gu pionierskiego, która prosiła
mnie bardzo jak wyjeżdżałem
do Krakowa, abym przywiózł
koniecznie jakąż koleżankę.

— Marian umie przekony
wać! — dorzuca kol. Zięba. —

Ze mną poszło mu jeszcze łat
wiej. Pracowałem bowiem o-

statnio tylko dorywczo. Zresztą
co praca na 600 ha pola to nie
nie na 24 jak dotychczas praco
wałem. Pracy będzie więcej, ale
i zarobki wyższe.

— Jeśli chodzi o pracę przed-
lestiwalową, to będziecie jej
mieli dosyć i u nas. Założyli
śmy niedawno koło LZS, wybu
dowaliśmy dwa boiska sporto
we i teraz mamy zamiar zorga
nizować życie świetlicowe. Jest
nas wprawdzie tylko 15 pionie
rów, a mimo to 5 z nas zasłu
żyło sobie na prawo uczestnic
twa w Festiwalu. Ci z nas, któ
rzy nie będą mogli uczestni
czyć w spotkaniu młodzieży —

przywitają swoje święto na po
lach PGR —- kończy rozmowę
Marian Tatara.

Nowi pionierzy udali się na

podbój odłogów nie lękając się
trudności i przeciwieństw. Ży
czymy im owocnej pracy i suk
cesów!

(*e)

WARSZAWA
W Warszawie odbyło się pod przewodnictwem Jaro

sława Iwaszkiewicza posiedzenie rozszerzonego Prezy
dium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. Na posie
dzeniu dokonano oceny ogólnonarodowej kampanii
zbierania podpisów pod Apelem Wiedeńskiej Sesji Biu
ra Światowej Rady Pokoju oraz omówiono przebieg
przygotowań do Światowego Zgromadzenia Przedstawi
cieli Sił Pokoju w Helsinkach. Wybrano też delegację
polskich obrońców pokoju na Zgromadzenie w Helsin
kach oraz uchwalono jednomyślnie tekst rezolucji, pre
cyzującej stanowisko polskiego ruchu obrońców pokoju
wobec aktualnych wydarzę' międzynarodow ch.

Posiedzenie zagaił Jarosław
Iwaszkiewicz. W Helsinkach
— stwierdził on — spotkają się
wybitni przedstawiciele 75
krajów, reprezentujący różne
środowiska i poglądy, by doko

nać szczerej wymiany zdań i
dojść do porozumienia w spra
wie środków wiodących do od
prężenia sytuacji międzynaro
dowej. Wydarzenia ostatnich
lat i miesięcy dowiodły, że opi
nia publiczna jest wielką si
łą polityczną, zdolną wpłynąć
na pokojowy rozwój wydarzeń.

Członek Prezydium PKOP —

poseł Józef Kalinowski złożył
następnie sprawozdanie z prze
biegu kampanii zbierania pod
pisów pod Apelem Wiedeń
skim. Stwierdził on, że 20 mi
lionów podpisów,
pod Apelem to jeszcze jedno
świadectwo tego, że naród nasz

jednomyślnie solidaryzuje się
z walką narodów o pokój.

O przygotowaniach do Świa
towego Zgromadzenia Przed
stawicieli Sił Pokoju w Helsin
kach poinformował uczestni
ków posiedzenia członek Pre
zydium PKOP, członek Świa
towej Rady Pokoju — poseł
Ostap Dłuski.

Omawiając zadania i zna
czenie zgromadzenia w Hel
sinkach poseł Dłuski podkre-
ślił, że delegacja polska przy- świadectwo
będzie do Helsinek ożywiona wolj pokoju
pragnieniem szczerej -współ
pracy ze wszystkimi przedsta

Skład delegacji polskiej
na spotkanie w Helsinkach

w

■
Zdjęcie nasze przedstawia dokument lokacyjny mia
sta Krakowa z roku 1257. Dokument ten znajduje się
w Wojewódzkim Archiwum Państwowym w Krako-i

wie, o którym ciekawy artykuł przeczytacie na 3 str.

„Gazety".

„Śląsk" występuje w hali Gwardii.

wicielami sił pokoju i z tymi,
którzy dotychczas nie współ
działali ze Światową Radą Po
koju. Delegacja polska dążyć
będzie do znalezienia wspól
nej platformy działania w imię
idei pokojowego rozwiązania
spornych zagadnień międzyna
rodowych drogą rokowań i w

celu przekreślenia planów pe
wnych kól agresywnych, któ.
rym zależy na podsycaniu o-

gólnego napięcia.
W ten sposób delegacja pol

ska w miarę swych możności
przyczyni się do urzeczywist
nienia zadania, jakie przyświe
cało Światowej Radzie Pokoju,
gdy powzięła doniosłą inicja
tywę zwołania Zgromadzenia
Przedstawicieli Sił Pokoju ca-

złożonych lego świata.

Delegacja polska działać bę
dzie w myśl .zasady, która le
ży u podstawy polskiej poli
tyki zagranicznej, że pokojo
we współistnienie państw o

różnych systemach społecz
nych jest możliwe i odnowią-
dą interesem wszystkich.

Uchwalona rezolucja przy
pomina na wstępie, iż naród
polski jednomyślnie poparł
zadanie zakazu stosowania
broni atomowej i zniszczenia
istniejących jej. zapasów, da
jąc w ten sposób raz jeszcze

swej niezłomnej
i solidarności z

(Dokończenie na str. f)

Antoni Basiński, profesor
chemii fizycznej, rektor Uni
wersytetu im. M. Kopernika,
Toruń;

Paweł Beck, zasłużony gór
nik Polski Ludowej, rębacz
kopalni „Pstrowski", Stalino-
gród;

Janina Broniewska, literat
ka, Warszawa;

Leopold Chrobak, Przewod
niczący Zarządu Wojewódzkie
go Związku Młodzieży Pol
skiej, Kielce;

Ryszard Deperasiński, se
kretarz PKOP, Warszawa;

Ostap Dhiski, poseł na Sejm,
Warszawa;

Eugeniusz Eibisch, artysta-
malarz, profesor Akademii
Sztuk Plastycznych, Warsza
wa;

Marian Folfasiński, inżynier
z Huty im. Lenina, Nowa
Huta;

Stanisława Gawlik, tkaczka
z Zakładów im. Dzierżyńskie
go, Łódź;

Jerzy Gotoński, lekarz, Bia
łystok;

Władysław Góralski, dzia
łacz społeczny, Warszawa;

Janina Grochowska, nauczy
cielka. przewodnicząca Zarzą
du Wojewódzkiego Ligi Ko
biet, Lublin;

Barbara Hess* - Bukowska,
pianistka, laureatka IV Mię-,
dzynarodowego Konkursu
Chopinowskiego, Warszawa;

Dominik Horodyński, redak
tor naczelny tygodnika „Dziś
i Jutro", poseł na Sejm, War
szawa;

Ks. prof. dr Stanisław Huet,
wikariusz generalny archidie
cezji krakowskiej;

Leopold Infeld, profesor fi
zyki Uniwersytetu Warszaw
skiego, członek Prezydium
Polskiej Akademii Nauk, War
szawa;

Jarosław Iwaszkiewicz, pi
sarz, przewodniczący PKOP,
poseł na Sejm, Warszawa;

Edward Januchowski, meta
lowiec — racjonalizator z Za
kładów im. Stalina w Pozna
niu, poseł na Sejm;

Wiktor Kłosiewicz, przewo
dniczący Centralnej Rady
Związków Zawodowych, poseł
na Sejm. Warszawa;

Tadeusz Konwicki,
Warszawa; ■ *»

Roman Kornecki, publicy-. ►
sta, Warszawa; ‘J

Anna Kowalska, literatka,. >

Warszawa;
Roman Kozłowski, profesor

paleontologii Uniwersytetu.
Warszawskiego, członek rze-'
czywisty Polskiej Akademii^
Nauk, Warszawa; <

aniena

Wszystkie występy Państwo
wego Ludowego Zespołu Pie
śni i Tańca „Śląsk" przenie
sione zostały z dziedzińca wa
welskiego do hali Gwardii, z

powodu złych warunków a-

tmosferycznych. W związku z

tym posiadacze biletów na

Wawelu

występy „Śląska" na Wawelu

będą mogli je wymierać w spe
cjalnych kasach na Rynku Gł.
kolo wieży ratuszowej. Dalsza

przedsprzedaż biletów odby
wać się będzie również w

tych kasach,.

literat, , >

,<►

<>

Wincenty Kraśko, działacz}}
*►

pisarz,}}
prezes Związku Literatów Pol-.,
slcich, laureat Międzynarodo-* *

wei Nagrody Stalinowskiej} [
„Za utrwalanie pokoju między.,
narodami", Warszawa; *>

Stanisław Kulczyński, wice-. ’

marszałek Sejmu, profesor U-<>
niwersytetu Wrocławskiego,}}

społeczny, Poznań;
Leon Kruczkowski,

Koszykarze polscy

zwyciężają Francje
kwalifikując się bez porażki

do finału mistrzostw Europy

ozłonek Prezydium Polskiej, .tym spotkaniu z silną wolą
Akademii Nauk, Wrocław; <> zwycięstwa. Po zaczęciu gry

Oskar Lange, profesor eko-j I wytrzymywali piłkę, decydu-
nomii, rektor Szkołv Głównejo j^c się na strzał jedynie w pe-
Planowania i Statystyki, czło-J }wnych sytuacjach. Gdy druzy-
nek rzeczywisty Polskiej Aka-ona nasza zdobyła przewagę 6

'

..pkt„ Francuzi speszeni niepo-
<»wodzeniem przeszli z obrony
z} strefowej na system „każdy
4 swego" ,ale zmiana taktyki nie

r,w

Akademii Nauk, Wrocław;

BUDAPESZT (obsł. wł.)
W czwartym spotkaniu eliminacyjnym mistrzostw

Europy w koszykówce me/czyzn Polacy odnieśli

piękny sukces pokonując Francję 57:55 (20:13) i

kwalifikując się tym samym bez porażki do finałów

rozgrywek.

Koszykarze polscy zagrali w

demii Nauk. Warszawa;
Tadeusz Lehr - Spławiński,* >

profesor filologii słowiańskiej'
’

TT■ . . t . ,, , . . jibwcgu .cue zmiana ua>njLyiviUniwersytetu Jagiellońskiego,.,^ }a na przebieg gry> w

członek rzeczywisty Polskiej o której przeważali na§al Pola_
Akademia Nauk, Kraków; 'rv

Józef Ozga-Michalski, wice-,,
marszałek Sejmu, sekretarz* •

NKW ZSL, Warszawa; }}
Zygmunt Sklbniewskl, ar-.,

chitekt, przewodniczący Korni-*»

/Dokończenia na str. 2)

Chińczycy, Chaplin, Siedia, Jica&sa...
Od naszego specjalnego korespondenta na II Międzynarodowy Festiwal Teatralny w Paryżu red. Mariana Eilego

PARYŻ, 10 czerwca 1955
Jeżeli potraficie sobie wy

obrazić sukces teatralny
absolutny, bezapelacyjny i
oszałamiający, będziecie
mieli - obraź sukcesu, jaki
odniosła na Festiwalu opera
chińska. Było to przedsta
wienie składane podobne do
tego, które oglądaliśmy w

Polsce, lecz jeszcze precy
zyjniejsze. jeszcze doskonal
sza. Publiczność przerywa
ła co chwilę oklaskami wy
stępy aktorów, śpiewaków i
tancerzy.

Artyści z Pekinu pokazali
bowiem fragmenty trady
cyjnej narodowej opery
chińskiej, fragmenty baleto
we, pantominy, scenki hu
morystyczne i krótki kon
cert na nieznanych nam in
strumentach.. Spektakl był
urozmaicony i miał świetne
tempo, co w Paryżu jest
niezmiernie wysoko cenio
ne. Całą rozprawę można by
napisać o samych tylko ko
stiumach! Pomysłowość w

użyciu rozmaitych materia
łów, zastawianiu kolorów,
(np. w stosowaniu koloru
białego), wywoływała po
dziw t aplauz widowni.

Spektakl chinsut zapowia
dał i komentował tłumacząc
widowni paryskiej, o co

chodzi w następnym nume
rze, Gerard Philipe. Robił
to z przemiłym uśmiechem i
dużym wdziękiem. Artystom
chińskim urządzono po

przedstawieniu, długotrwałą
owację, a prasa dala jedno
myślnie entuzjastyczne re
cenzje.

Na jednym z przedstawień
opery chińskiej była obecna
ekipa teatrów krakowskich.
Nasze aktorki wręczyły ar
tystom z Pekinu biało-czer

wony bukiet kwiatów. Na

Citinlk

ra Krakewatla taany gnygatowMy aa

(Jeny Leszczyński) I łyiUaUśl (lt. Jaworski). Ztjecla z pr»m!or«wtg«
II Mlta*ynaroMwy Festiwal Teatralny

pntSiuwtonla ,,Zemsty", Mł-

w Fłrytu.
Fot. E. Węglowski
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Złote medale :

dla mistrzów Europy*
Za uzyskanie tytułów mi- ;

strza Europy przewodniczą- ;
cy GKKF — Włodzimierz ;
Beczek odznaczy! Stefaniu- j
ka, Drogosza i Pietrzyków- ;

skiego złotymi medalami;
„Za wybitne osiągnięcia J
sportowe". 1

W czasie przerwy w meczti
spadł rzęsisty deszcz, drugą
połowę spotkania rozegrano
więc w hali. W 7 min. po prze
rwie za 5 przewinień osobi
stych opuścił boisko Kamiń
ski. Francuzom udało się wy
równać i na 5 minut przed
końcem stan meczu wynosił
51:51.

W końcówce o zwycięstwie
naszej drużyny zadecydowała
lepsza taktyka i serce do wal
ki. Sterenga j Nartowskj zdo
był; punkty z rzutów osobi
stych a Wawro, będący w tym
spotkaniu najlepszym zawod
nikiem na boisku uzyskał pun
kty z celnego rzutu z póldys-
tansu.

Dla Polski najwięcej punk
tów zdobył Wawro — 21 a dla
drużyny francuskiej 207 cm

wzrostu mierzący Beugnot,
który był strzelcem 16 pkt.

W pozostałych spotkaniach
piątkowych padły następujące
wyniki: ZSRR — Szwecja
103:31, NRF — Dania 51:36,
Jugosławia — Anglia 98:53.

widowni był także ba-wiący
u> Paryżu Charlie Chaplin.
I’o przedstawieniu poszedł
on za kulisy, aby powinszo
wać chińskim kolegom.

Twórca i kierownik festi
walów paryskieh, dyrektor
Julien zaprosił kierownic
two zespołu chińskiego, pol
skiego, francuskiego i Cha

plina, na kieliszek szampa
na, co przeciągnęło się do
trzeciej nad ranem. Chaplin
był zachwycony przedsta
wianiem chińskim, czemu
nie można się dziwić. Prze
cież właśnie sztuka samego
Chaplina ma tak wiele w so
bie elementów staroehiń-
skiej pantominy.

Chaplin był niezmiernie
serdeczny dla Polaków obec-

nych na tym prowizorycz
nym przyjęciu. Mówił wiele
serdeczności, pod naszym ad
resem. Przypominał też
swoją dawną współpracę z

reżyserem Ryszardem Or-
dyńskim.

Francuska kronika filmo
wa nakręciła to spotkanie
artystów polskich, francu
skich i chińskich z Charlie
Chaplinem, choć było ono

właściwie przypadkowe.
Program zajęć ekipy pol

skiej w Paryżu jest bogaty
i urozmaicony. Fragment
„Lata w Nohant" został na

grany przed południem w

studio telewizyjnym dla te
lewizji francuskiej i angiel
skiej. Wywiadów dla radia
francuskiego, angielskiego

i szwedzkiego udzieliła dy
rektor Balicki i red. Żuław
ski. Podkreślić by też trzeba
nie tylko nienaganną, ale i
piękną francuzczyznę Zofii
Jaroszewskiej.

Wczoraj po południu u-

rządzona została polska
konferencja prasowa w

foyer Teatru im. Sary Bern-
hardit, w którym to teatrze
odbywają się przedstawienia

festiwalowe. Konferencja u-

dała się znakomicie. Na roz
maite pytania dziennikarzy
francuskich na temat współ
czesnego teatru, polskiego
odpowiadali: prof. Kott.red.
Csato, red. Żuławski i dyre
ktor Balicki.

Wieczorem odbyło się
przedstawienie „Zemsty"

przy wypełnionej, szczelnie
widowni. Na przedstawieniu
był obecny „cały Paryż",
tzn. wszyscy wybitni ludzie
kultury i sztuki i najwybit
niejsi krytycy stołeczni.

W loży honorowej był o-

becny ambasador Polski w

Paryżu, Stanisław Gajew
ski. Artyści polscy przyjęci
zostali serdecznie i otrzymali
moc kwiatów. Widownia by
ła niezmiernie — jak to się
mówi w języku teatralnym
— „ciepła".

Polaków witają tu w ogó
le wszędzie bardzo przyjaź
nie i na wszystkie nasze

przedstawienia już od daw
na bilety są wyprzedane.

Dzisiaj wieczorem odbę
dzie się przedstawienie „La
to w Nohant".

Na 15. VI. zapowiedziane
jest spotkanie naszych pisa
rzy z pisarzami francuskimi.
Na spotkaniu tym prelekcję
wygłosi Iwaszkiewicz. Na 16
zapowiedziane są uroczysto
ści mickiewiczowskie w Sor
bonie. IV obu tych impre
zach wystąpią także nasi a-

ktorzy i grać będzie Regina
Smendaianka.

Następnie zespół polski
jedzie ńa północ Francji. —

Pokaże on ńa trzech przed
stawieniach „Zemstę" dla
5.000 widzów. Przyjadą oni
na te przedstawienia z 60
miejscowości zamieszkałych
przez Polaków, czyli jak to

się mówi Maj — przez Po
lonię.

Aktorzy nasi korzystają z

pobytu w Paryżu. Zwiedza
ją miasto, wystawę obrazów,
chodzą do teatru. Oglądali
już w Komedii Francuskiej
molierowskiego „Mieszcząni-
na szlachcicem" oraz świet
ne przedstawienie w tea
trze Vieux Colombier. —

Przedstawienie nazywa się
„Rodzina arlekinów" i
opowiada z ogromnym
wdziękiem i humorem dzieje
komedii del arte. Jest,
to niewątpliwie najlepsze
przedstawienie teatralne,
jakie można obecnie oglądać
w Paryżu.

Wkrótce przedstawienie to
i jeszcze dwa inne spektakle
tego samego teatru będzie
my mogli oglądać w War
szawie. A to dlatego, że Jac-
gue-s Fabbri, dyrektor, re
żyser i główny aktor przy
będzie wraz z całym świet
nym zespołem na Zlot Mło
dzieży do Warszawy. Powi
tamy gorąco ten młody teatr
— jeaen z najlepszych tea
trów Francji. A „Rodzina
arlekinów" to piękne, mą
dre, wesołe i wzruszające
przedstawienie.

Na zakończenie wiado
mość a najnowszej sensacji
artystycznej w Paryżu. —

Przed dwu dniami otwarta

została wystawa Picassa. —

Ponad 130 obrazów wybra
nych z różnych epok twór
czości artysty, a między ni
mi ogromna, słynna, wstrzą
sająca „Guernita". Jest to

największa z dotychczaso
wych wystaw Picassa obej
mująca także nowe obrazy
— z 1955 roku. I choć te
kilkanaście wielkich sal za
wiera tylko drobną część
twórczości artysty, to jed
nak różnorodność i bogactwo
treściowe wystawionych til
płócien jest tak Wielkie, że
nie md mowy, aby trochę
dokładniej można było tó
wszystko obejrzeć podczas
jednej bytności w Luwrze.

Tam bowiem, w jednym z

bocznych skrzydeł Luwru

odbywa się wystawa obra
zów Picassa.

< i Przed IV mistrzostwami Europy

Siatkarki wyjechały do Bukaresztu

<, Na mistrzostwa Europy w
* ►siatkówce kobiet wyjechała
}} 10 bm. z Warszawy reprezen-
.. tacja Polski w składzie: Za-

< > krzewska-Kotula, Zielniok,
}} Kocan, Hajecówna, Abisia-
.. kówna, Zarzycka, Czeczotka
< > Tumidajewicz i Hwalińska.

i *

., Rekordową obsadę będą mia.-
<> ly IV mistrzostwa Europy w

^siatkówce kobiet i mężczyzn,
.. które rozegrane zostaną w

<> dniach 15—26 bm. w Buka-
}} reszcie.
.. W konkurencji mężczyzn
’

• zgłosiły się zespoły — Al-
}} bania, Austria, Belgia, Bulga-
t»ria, CSR, Egipt, Finlandia,
*' Włochy, Jugosławia. Polska,
}} Węgry, Rumunia i ZSRR.
* ► Po raz trzeci walczono o mia-
°

no najlepszych w Europie w

y, 1.951 r. w Pradze. Startowało
<> ld państw. I tym razem naj-
}'' lepszymi byli siatkarze i siat-
., karki ZSRR. Polki powtórzyły
* > sukces z Sofii zdobywając i
} [ tym razem wicemistrzostwo.
ĄtNasi siatkarze nie startowali.
*> Tegoroczne mistrzostwa za-

}} powiadają się bardzo ciekawie.
<> Wszystkie drużyny przygoto-

wały się starannie do walki o

tytuły najlepszych w Europie.
Polacy, którzy przebywali o-

statnio w ZSRR zaprezentowa
li wysoką formę, odnosząis

(Ciąg dalszy na str. 2)

Na wirażu
W ulicznych wyścigach motocy

klowych, które rozegrane zostaną
w niedzielę w Krakowie, startować

będzie m. In. jeden z najlepsiych
polskich zawodników — Dąbrowski,
którego widzimy na zdjęciu. Bliższe

szczegóły o niedzielnym wyścigu
podajemy na stronie 2-glej.

<>
O
o

♦♦
o
o

♦♦ Na IV kenkurs sportowy
JjPKOl. nadesłano ogółem
.,772.730 ważnych kuponów. —

*’Z tej liczby bezbłędne roz-wią-
jjzania nadesłało 5 osób, które
♦.otrzymują premie po 92.727 zl.
<»Rozwiązań z 1 błędem nade-
. .słano 281 a ich autorzy otrzy-♦ mają premie po 1099 zł.
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pragnie wyzwolenia Taiwanu

drogą

We Francji trwa akcja zbierania podpisów pod A-

peleni Wiedeńskim.
Na zdjęciu składanie podpisów w Boulogne-Dil-

lancourt. CAF

Odpowiedzi premiera Czou En-laia na pytania

przedstawicieli prasy indonezyjskiej

Tygodnik egipski o

polityce ZSRR wobec
/ krajów Bliskiego

p i Środkowego Wschodu

Tygodnik „EGYPTE NOU-
TELLE" zamieścił artykuł o-

mawiający reakcję w krajach
arabskich i na całym świecie
na oświadczenie Ministerstwa’
Spraw Zagranicznych ZSRR w

sprawie .bezpieczeństwa na

Bliskim i Środkowym Wscho
dzie. Artykuł stwierdza, że
oświadczenie radzieokie wy-,
wołało żywe zainteresowanie
w krajach Bliskiego i Środko
wego Wschodu,

„Prasa I wielu polityków — pl-
sze tygodnik — wyraia przekona
nie, że oświadczenie Ministerstwa

Spraw Zagranicznych ZSRR sprzy
jać będzie normalizacji stosunków

w tej części świata".

Tygodnik przytacza wypo
wiedzi prasy arabskiej, która
zwraca uwagę na zasadniczą
różnicę między polityką zagra
niczną Związku Radzieckiego
opierającego swe stosunki z

małymi krajami na zasadzie
równości i współpracy a po
lityką mocarstw zachodnich
usiłujących wciągnąć kraje a-

tabskie do bloków wojennych.
lak stwierdza autor artykułu,

światowa opinia .publiczna „wysoko
cen! szlachetną gotowość Związku
Radzieckiego obrony wolności, nie
zawisłości I zasady nieingerencji w

wewnętrzna sprawy krajów Bliskie

go I Środkowego V/schodu".

Autor krytykuje przedstawi
cieli pewnych kół w Londynie
i Waszyngtonie, jak również
ich ■zwolenników w Ankarze i
Bagdadzie, którzy usiłują ,,us
prawiedliwić politykę szanta
żu i pogróżek" uprawianą
przez Zachód wobec krajów
Bliskiego i Środkowego Wscho
du.

Demaskując intrygi Imperialistów
— plsze „Egypte Houvellc" — 1

deklarując poparcie dla słusznej
walki narodów Bliskiego I Środko

wego Wschodu, oświadczenie Mini
sterstwa Spraw Zagranicznych ZSRR

• stenowi poważny wkład do walki

caloj postępowej ludzkości o osła
bienie napięcia międzynarodowego I

poszanowanie praw; małych naro

dów.

Rozszerzone posiedzenie

Prezydium Polskiego
Komitetu Obrońców Pokoju

(Ciąg dalszy ze str. 1)
obrońcami pokoju wszystkich
krajów.

Rezolucja stwierdza, iż wy
raża się w tym również gorą
ce uznanie dla pokojowej po
lityki naszego rządu ludowe
go, opierającej się na zasadzie
pokojowego współistnienia na
rodów, a która znalazła swój
wyraz w przystąpieniu nasze
go kraju do Układu o przyjaź
ni, współpracy i pomocy wza
jemnej zawartego na konfe
rencji 8 państw w Warszawie.

Podkreślając, iż naród pol-
1 ski solidaryzuje się ze wiszyst-
i kimi miłującymi pokój naro-

I darni i pragnie rozwijać współ
pracę z siłami pokojowymi

1 wszystkich krajów, rezolucja
stwierdza:

„Tę jednomyślną wolę na
szego narodu wyrazi polska
delegacja na Światowe Zgro
madzenie Przedstawicieli Sił
Pokoju, jakie odbędzie się w

Helsinkach w dniach 22—29
czerwca br. ■■

— Jesteśmy przeciw polity
ce zimnej wojny, przeciw two
rzeniu bloków wojennych w

Europie i w Azji — jesteśmy
za polityką pokojowego współ
istnienia ł bezpieczeństwa
zbiorowego;

— jesteśmy przeciw polityce
z „pozycji siły", za polityką
rokowań i powszechnego roz
brojenia;

— przeciw przygotowaniom
do wojny atomowej, za bez
względnym zakazem użycia
broni atomowej i zniszczeniem
istniejących jej zapasów pod
ustanowioną kontrolą między-:
narodową;

— przeciw odbudowie mili-
taryzmu niemieckiego, za zje
dnoczeniem Niemiec na zasa
dach pokojowych i demokra
tycznych;

— przeciw wojnie — za P°_
kojem.

Polska delegacja na Zgro
madzenie Przedstawicieli Sił
Pokoju w Helsinkach uczyni
wszystko, by przyczynić się do
zwycięstwa idei rokowań i po
rozumienia między narodami,
na zasadzie pokojowego współ
istnienia państw niezależnie
od ich systemu społecznego.

W tym duchu polscy obroń
cy pokoju przesyłają Świato-

wemu Zgromadzeniu Przedsta
wicieli Sił Pokoju w Helsin
kach gorące pozdrowienia i
życzenia owocnych obrad".

Uczestnicy rozszerzonego
Prezydium PKOP wybrali
35-osobową delegację polskie
go ruchu obrońców pokoju na

Zgromadzenie w Helsinkach.
(Skład delegacji podajemy od
dzielnie.)

1

Skład delegacji
polskiej

(Dokończenie ze str. 1)
tetu dla Spraw Urbanistyki
Architektury, Warszawa;

Andrzej Sołtan, profesor fi
zyki Uniwersytetu Warszaw
skiego, członek-korespondent
Polskiej Akademii Nauk, War
szawa.;

Józef Urban, przewodniczą
cy spółdzielni* produkcyjnej
Letnim woj. szczecińskie;

Zofia Wasilkowska, sekre
tarz Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych, poseł na

Sejm, Warszawa;
Zofia Zajechowska, chłopka

ze wsi Braciejowa, woj. rze
szowskie;

Jan Żymełka, inżynier z Za
kładów Przemysłu Azotowego
W Kędzierzynie, województwo
opolskie.

Z życia gospodarczego
Jugosławii

Szybki rozwój
przemysłu Serbii

MOSKWA

Agencja iTASS donosi z Belgradu:
Jak po da je dziennik „Politika", na

wielkich budowlach Serbii pomyślnie
postępuję prace budowlane I montażo
we. W bieżącym roku oddanych zosta
nie do eksploatacji kilka agregatów
pięciu elektrowni wodnych. Do końca

roku Serbia otrzyma o 328 milionów

kWh energii elektrycznej więcej niż

na początku ubiegłego roku.

W roku 1955 rozszerzy produkcję
fabryka kabli w Sveto Zerevo. W nie
długim czasie oddany zostanie do eksplo
atacji pierwszy piec największej w

kraju fabryki cementu w Novy,m Po-

poyeu. Wkrótce rozpccznle produkcję
fabryka włókiennicza w Novym Pazarze.

PEKIN
Jak donosi Agencja Nowych Chin, premier Chińskiej Re

publiki Ludowej Czou En-lai udzielił odpowiedzi na szereg
pytań przedstawicieli prasy

Pierwsze pytanie dotyczyło
o-pinii Czou En-laia o istot
nych celach punktu 4 wspól
nej deklaracji premierów Chin
i Indonezji,' podpisanej ostat
nio w 'Dżakarcie,
mowa jest o wzajemnej pomo
cy obu państw w zagwaran
towaniu ich integralności .te
rytorialnej.

Podkreślając. iż historia na
rodów chińskiągo i indonezyj
skiego wykazuje wiele podo
bieństwa, że oba narody wal
czą jeszcze o wyzwolenie
swych terytoriów — .Chiny .o

wyzwolenie Taiwanu, a Indo
nezja o przyłączenie zachod
niego Irianu — premier Czou
En-lai stwierdził, że punkt 4

wspólnej deklaracji jest wyra
zem głębokiej wzajemnej sym
patii narodów chińskiego i in
donezyjskiego., oraz że ma ,on
charakter wyłącznie politycz
ny i przewiduje jedynie mo
ralne poparcie w obronie in
tegralności terytorialnej, nie
przewiduje natomiast udziele
nia pomocy zbrojnej. Sprawa
suwerennych praw .Chin do
Taiwanu jest sprawą wew
nętrzną Chińskiej Republiki
I.udowej — oświadczył Czou
En-lai. — Pomoc lub interwen
cja obcych sił zbrojnych w

rozwiązaniu tej sprawy mogła
by wywołać konflikt między
narodowy, co nie jest oczywi
ście naszym zamiarem i prze
ciwko czemu zawsze występo
waliśmy.

Dziennikarze indonezyjscy
zadali następnie premierowi
Czou En-laiowi pytanie, czy
wobec jego licznych oświad
czeń o możliwościach pokojo
wego rozwiązania istniejących
konfliktów międzynarodowych
uważa on, że problem Taiwa
nu, będący wewnętrzną spra
wą Chin — może być rów
nież rozwiązany tą drogą
©raz czy zgoda wyrażona przez
ChRL na rokowania z USA w

sprawie Taiwanu oznacza, iż
■Chiny Ludowe zgodziłyby się
również na zawieszenie .broni,
jako pierwszy krok w kierun
ku uregulowania tego proble
mu.

Chińska Republika Ludowa
—- odpowiedział Czou En-lai
— zawsze stała na stanowisku
pokojowego rozwiązywania
konfliktów międzynarodowych.
Wyzwolenie Taiwanu jest je
dnak sprawą czysto wewnę
trzną Chińskiej Republiki Lu
dowej. Natomiast sprawa oku
pacji Taiwanu przez Stany
Zjednoczone, która stała się
przyczyną napięcia w tym re
jonie, jest sprawą o charak
terze międzynarodowym. Na
leży więc odróżniać te dwa
odrębne aspekty problemu taj
wańskiego.

ChRL skłonna jest do roko
wań z rządem USA w sprawie
zlikwidowania napięcia w tym ■
rejonie oraz chętnie widzieć
będzie dobre usługi innych
państw zainteresowanych,
zwłaszcza państw przyjaźnie
ustosunkowanych do Chińskiej
Republiki Ludowej. Zważyw
szy jednak, że Chińska Repu
blika Ludowa nie znajduje się
w stanie wojny ze Stanami |

Zjednoczonymi, nie wyłania
się w danym wypadku kwestia

indonezyjskiej.
zawieszenia .broni z USA. Je
śli zaś chodzi o środki wyzwo
lenia Taiwanu, to naród chiń
ski pragnie wyzwolenia tego
terytorium drogą poikojową, <o

w którym ’**c 'będzie to anożiiwe.
W związku z punktem 3

wspólnej deklaracji premie
rów ChRL i Indonezji, .doty
czącym podwójnego obywatel
stwa i wobec podpisania ukła
du regulującego tę sprawę,■dziennikarze poprosili premie
ra Czou En-laia o wypowie
dzenie się na ten temat.

-W celu pełnej realizacji u-

'kładu — oświadczył Czou En-
lai oba rządy postanowiły pod
jąć konkretne kroki. Układ
przyczyni się do pogłębienia
naszej pr-zyjaźnej współpracy
oraz dopomoże do uregulowa
nia sprawy podwójnego oby
watelstwa między Chinami a

■innymi państwami .zaintereso
wanymi.

Dziennikarze indonezyjscy
zapytali następnie premiera
Czou En-laia, jak przedsta-,
wiać się będzie w najbliższej
przyszłości pogłębienie współ
pracy gospodarczej między
ChRL a Indonezją i okazywa
nie isabie wzajemnej .pomocy
w dziedzinie finansowej i han-,
.dlowej.

Zarówno w Chińskiej Repu
blice Ludowej, jaik i w Indo
nezji odbywa się obecnie pro
ces uprzemysławiania i rozwi
jania ciężkiego przemysłu —

Stwierdził Czou En-lai. — By,
pomóc sobie
w realizacji tych
oba kraj.e będą
wymiany handlowej
niać swe braki w

cac-h i innych artykułach oraz

dzielić się swymi doświadcze
niami w dziedzinie techniki.

Współpraca gospodarcza mię
dzy obu krajami .opierać się
będzie na całkowitej równości
i wzajemnym poszanowaniu
suwerenności. Premier Czou
En-lai stwierdził, że te same

zasady należałoby przyjąć
w stosunkach gospodarczych
między wszystkimi krajami
azjatyckimi.

wzajemnie
planów,

drogą
uzupeł-
surow-

M*

Cłiińsko-pslska
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Premier Nehru

0 zlikwidowanie
podziału

Berlina
BERLIN

Agencja ADN podaje, że
nadburmistrz Wielkiego
Berlina Friedrich Ebert z

.polecenia Rady Narodowej
tego miasta skierował do
przewodniczącego senatu

zachodniego Berlina W.
Brandta oraz burmistrza
zachodnio - berlińskiego O.
Suhra pisma, w których
wyraża gotowość przepro
wadzenia rozmów w spra
wie położenia kresu podzia
łowi Berlina. -Ebert propo
nuje podjęcie w tym celu
rozmów wstępnych.

Coraz bliżej półmetka

Garbarnia przed ciężka próbą
W niedzielę 12 bm. rozegrane zosta

ną dalsze spotkania o' mistrzostwo lin

ligi. Najciekawiej zapowiada się mecz

stołeczne#® CWKS z nowym przodowni-

polskich fizyków
do Wlocła

10 bm. wyjechali do Pizy, delegowa
li' przez Polską Akademii; Nauk: prof.
H Niewodniczański — członek — kores
pondent PAN, prof. dr J. Fnewski —

kierownik Zakładu

mej UW, prof. dr

kierownik Działu

(Pych w Instytucie
dr M. Danysz
mian Jądrowych w Instytucie
PAN oraz kandydat nauk dr J. Werle.

•Naukowcy polscy wezmą udział w

międzynarodowej konferencji poświęco
nej zagadnieniom cząstek elementar
nych, organizowanej we Włoszech przez

Międzynarodową Unię Fizyki Czystej i

Stosowanej.

Fizyki Doświadczal
ni. Mięsowicz —

Promieni Kosnfcz-

;FizyJci PAN, ptof
kierownik Działu Prze

Fizyk;

Kolarze MBP, Węgier i CSR

przybyć de Polski

Do Polski przybyły już .eki
py kolarzy-tarowrów CSR,
NRD i Węgier. Kolarze tych
państw .wezmą udział w .mię
dzynarodowych zawodach to
rowych w Szczecinie (12 bm.),
w Ładzi .(15—16 hm.) i w Kra
kowie (19 bm.).

W skład .ekipy NRD wchodzą
następujący kolarze: Kubanko
i Simon (sprinty). Wohl (1.000
m), Machlitz (1000 .m i 4000
m drużynowo), Klieme (4.000
m .drużynowo i indywidualnie),
Loeffler (4.000 m drużynowo i

indywidualnie), Auerswald
(4.000 m .drużynowo).

Węgrzy przysłali ,do Polski 9
kolarzy.

Mlodileź w południowej Korei ępu-

ę>.cxa twe miejsca zamieszkania, aby
uniknąć werbunku do armii. Według
niepełnych danych policji południowo-,
koreańskiej, w roku 1»5A do punktów
werbunkowych nie zgłosiło się 30 proc,

młodych łudzi, ą w tlyczniu I lutym
1555 r. — 43 proc.

Wskutek ulewnych deszczów południo
wo-wschodnią Francję nawiedziła po-?
wódź. .Wylała rzeka Iseca I jej dopły
wy. lent szereg ofiar w ludziach. Łęcz-
ność kolejowa między Francją a Wio
chami została przerwana.

W Kanale La Manche tankowiec

szwedzki zderzył tlę w czwartek ii

panamsklm statkiem towarowym. 19.

marynarzy tankowca zginęło wskutek

wybuchu. Statek panamskl doznał po
ważnych uszkodzeń, ale nikt z Jego za-.j
log! nie odniósł szwanku.

W Seulu doszło do krwawych starć

Siaikmki wyjechały
do Bukareszia

r (Ciąg dalszy ze str. 1)
wielki sukces w postaci zwy-

’

cięstwa nad reprezentacją
'

Związku Radzieckiego 3:2.
Wprawdzie w' '

rewanżowym
spotkaniu przegrali w tym sa
mym stosunku jednak i tym
razem reprezentanci nasi byli
■równorzędnymi przeciwnikami

l dla 'trwyknabnego mistrza Eu
ropy.

Należy się więc spodziewać,
że Polska odegra w mistrzo
stwach bukareszteńskich po
ważną rolę. Najpoważniejszy
mi naszymi przeciwnikami o-

bok ZSRR będą zespoły Buł
garii, Rumunii, Jugosławii i
Węgier. Najgroźniejszymi kon
kurentami polskich siatkarek
będą zespoły ZSRR, Rumunii,
Bułgarii i CSR.

Mistrzostwa rozegrane zo
staną w konkurencji mężczyzn
w Jf gnepach eliminacyjnych.
Z każdej grupy .dwie pierwsze
drużyny zakwalifikują . sig do

finału. W turnieju kobiet roz
grywki prowadzone będą w

dwóch grwpach eliminacyjnych.
Wfinale spotkają się drużyny,

zajmą dóua pierwsze

kicm ekstraklasy łódzkim Wlókniarzenę
Ewentualne zwycięstwo Włókniarza za
pewni mu prawdopodobnie .tytuł wio
sennego „Mistrza Eolski". Drugim bar
dzo ciekawie zapowiadającym się spot
kaniem jest mecz w Sosnowcu międay
miejscową Stałą I krakowską Garbarnią.
Obie drużyny mają jednakowy stosunek

bramek, z tym, ż.e Garbarnia rozegrała
o jeden mecz mniej.

Stołeczna Gwardia zmierzy się w

Radlinie z Górnikiem, a chorzowski

Ruch wyjeżdża do Gdańska gdzie spot
ka (się ,z .Lechią. W .pozostałych me
czach spotkają się: Gwardia Kraków -z

Kolejarzem Poznań | Polonia Bytom i

Gwardią Bydgoszcz,
W II lidze zanosi się na mniej emo

cji. Przodownik rozgrywek Górnik Za
brze winien umocnić się na swojej po
zycji po meczu ze zdecydowanie naj
słabszym zespołem ligi Tarnowlą. Inte
resująco zapowiada się mecz Budowla
nych Opole z CWKS Kraków I CWK*

Bydgoszcz z Naprzodem Lipiny.
W pozostałych meczach spotkają się:
AKS Chorzów — Polonia Leszno.

Górnik Wałbrzych — Gwardie

Kielce.

<racovia — Stal Gdańsk.

Sparta Warszawa — Górnik Bytom.
Do zakończenia rozgrywek wiosenne!

rundy poza niedzielą I lidze pozosta
ła jeszcze jedna kolejka a II lidze

dwie.

W Seulu ńoezto do krwawych starć fctóre zajmą drwa ,

między rywaliiujęcymi tcttaml mnl- miejsca w swoich grupach.
ctów buddyjskich. 2S osób odniosło ra
ny. Rowodem starcia był trwający od

pewnego czasu zatarg między mnichami

uznającymi zasadę celibatu a mnlcham'

ionatyml. Mnichów buddyjekłch zwolen
ników celibatu popiera rząd llsynma-.
nowalii. ♦

Debata w Izbie Gmin
LONDYN

Dnia 9 bm. w dniu otwarcia nowej sesji parlamentu an
gielskiego odbyła się debata
Elżbiety.
Przywódca parlamentarnej

frakcji Labour Party Attlee
■wyraził zadowolenie w związ
ku z zarysowującym się złago
dzeniem napięcia międzynaro
dowego oraz stwierdził, iż ma

nadzieję, że „rokowania na naj
wyższym szczeblu odbędą się
w jak najkrótszym, terminie".
Attlee oświadczył, że mowa

tronowa pełna jest dobrych za
miarów, lecz nie wiadomo jesz
cze w jakim stopniu zamiary
te wcielone będą w życie.
Attlee podkreślił, że istnieje
wyraźna sprzeczność między
oświadczeniem rządu co do za
pewnienia robotnikom całko-

nad mową tronową królowej

witego zatrudnieni* a między
jego czynami.

W imieniu rządu zabrał głos
premier Eden, który nawiązu
jąc do sytuacji międzynarodo
wej, wyraził przekonanie, że

konferencja szefów rządów
czterech mocarstw odbędzie się
w Genewie, wskazując, iż kon
ferencja ta będzie pierwszą z

serii kolejnych rozmów. Eden
oświadczył: „Pragnę zapewnić
Izbę Gmin, że będę brał udział
w tych rokowaniach przepojo
nych wołg wniesienia swego
wkładu, aby uczynić z rokowań
etap na drodze dó ustanowienia
pokoju".

Czwartkowe
spotkanie o mi
strzostwo I ligi
obfitowało —

zwłaszcza w

I pierwszej poło
wie meczu w

wiele emocjonu
jących momen
tów. Na zdję
ciach: Piątek i
tym razem traci
wspaniałą oka
zję, by podwyż
szyć wynik —•

poniżej Stro
niarz interwe
niuje w niebez
piecznej sytua
cji pod jego
bramką.

Fot. A. Piotrowski

4

Prof. br Teodor (Ylarchleweki
członek rzeczywisty PAN

uprawiać
ihufeur^dzę

Czołowi motocykliści
IwoBscęs

startują w Krakowie
W niedzielę 12 bm. rozegra

ny zostanie w Krakowie moto
cyklowy wyścig uliczny stano
wiący I .eliminację do mi
strzostw strefy południowej.
Zawody rozegrane zostaną na

zamkniętej trasie ulic: al. Mic
kiewicza — Krupnicza —

Skarbowa /— Czysta — al. Mic
kiewicza. Długość jednego o-

krążenia wynosj okclło 2.7.00
metrów.

Udział w zawodach zgłosili
najlepsi zawodnicy krakowscy
z Bębenk )f,m, braćmi Koprow
skimi, Paterom ii Dobranow-
skim na czele. Ponadto starto
wać będą znani doskonale kra
kowskim entuzjastom .sportów
motorowych
klasy, jak: Kanas,
Puzio z Warszawy
rowski z Gdańska,
zawodów o godz. 16.

zawodnicy tej
Hennek i

oraz Dąb-
Początek

Ale peta bramkowym...

PEKIN
Jak donosi Agencja Nowych

Chin wiceprezes Chińskiej
Akademii Nauk Wu Je-tańn
i wiceprezes Polskiej Akademii
Nauk Witold Wierzbicki pod
pisali 8 bm. protokół rozmów
na temat dalszego rozwoju
współpracy naukowej między
obu krajami. Protokół ten,
podlegający ostatecznemu za
twierdzeniu przed 1 sierpnia
br., stanie się częścią składo
wą planu wykonania układu o

chińsko - polskiej współpracy
kulturalnej, podpisanego w

1352 r. Ustala op zasady wy
miany wiadomości naukowych,
wzajemtięj pomocy w dziedzi
nie szkolenia personelu nauko
wego oraz wymiany wizyt li
czonych obu krajów.

W dniu 9 bm. premier Chin
Ludowych Csou En-lai przyjął
delegację polską na drugą se
sję Komisji Mieszanej do
Spraw Chińsko-Polskiej Współ
pracy Technicznej i Technolo
gicznej. Na czele delegacji pol
skiej stoi wiceprzewodniczący
Państwowej Komisji Planowa
nia Mieczysław Lesz.

zwiedza ZSRO
MOSKWA

Premier Indii Nehru, jego córka Indira Gandhi i to
warzyszące im osoby kontynuowali zwiedzanie Moskwy.
Dnia 10 bm. zwiedzili oni ję

drną ze szkół. Ucznaiowie i nau
czyciele serdecznie powitali
premiera Nehru ii wręczyli mu

kwiaty. Premier Nehru wzru
szony serdecznym powitaniem
podarował dzieciom laseczkę z

drzewa sandałowego, z którą
niemal nigdy się nie rozstawał.

W księdze pamiątkowej szko
ły Nehru zapisał: „Jestem
szczęśliwy, że zwiedziłem tę
szkołę i ujrzałem radosne twa
rze dzieci". Indira Gandhi na
pisała: „Wierzę, że nawie od
wiedziny w tej szkole wywoła
ją duże zainteresowanie w In
diach i przyczynią się do na
wiązania ścisłych kontaktów
między dziećmi naszych kra
jów".

Następnie goście zwiedzali
moskiewskie metro. Po zwie
dzeniu metra premier Nehru i
towarzyszące mu osoby udali
się samochodami do siedziby
nowego uniwersytetu moskiew
skiego. Tysiące studentów tej
najwyższej uczelni ZSRR ser
decznie witało premiera Indii.

W auli uniwersytetu premier
Nehru, owacyjnie witany przez
studentów i wykładowców, wy
głosił przemówienie, w którym
wyraził przekonanie, że uni-

wersytet spełnia zadanie umac
niania przyjaźni nie tylko mię
dzy narodami ZSRR, lecz tak
że między narodami całego
świata. „Witam Was z rado
ścią -s- powiedział premier
Nehru. — Kraj Wasz jest wiel
ki. Cóż jednak znaczy zoielkość
kraju w porównaniu z wielko
ścią ducha i serca Waszego
narodu".

Goście hinduscy zwiedzili
również studencki „Dom Kul
tury" oraz pokoje mieszkalne
studentów wydziału ekonomi
cznego.

Następnie geście udali się na

wystawę „Kultury i sztuki In
dii", otwartą w Akademii
Sztuk Pięknych ZSRR.

Bodowa amerykańskich
baz w®Jskawyeh we

francuskim Maroku
PARYl

Jak donosi prasa, dowództwo ame
rykańskie podało do wiadomości, że za
kończono budowę czwartej bazy lotnic
twa Stanów Zjednoczonych we francus
kim Maroku. Baza ta mieści się o 35 mil

na wschód od Casablanki. Na budowę
4 baz amerykańskich w Maroku prze
znaczono ogółem 372 miliony dola
rów.

Obecna kampania na rzecz roz
szerzenia uprawy kukurydzy w

naszym kraju ma niewątpliwie
pierwszorzędne znaczenie dla .powię
kszenia bazy paszowej, a tym sa
mym dla realizacji uchwał II Zjazdu
Partii. Wykonanie zadania obsiewu
12 tys. ha kukurydzą w woj. krakow
skim w br. będzie dużym krokiem

naprzód, zapoczątkowaniem dalsze
go, trwałego wzrostu uprawy
cennej rośliny.

tej

Trochę geografii
i genetyki

Jak wiadomo, kukurydza jest
śliną pochodzącą z zachodniej

rp-
pół-

kuli; jej bezpośredni przodkowie nie

są właściwie dokładnie znani. W rol
nictwie amerykańskim odgrywa ona

zasadniczą rolę — zwłaszcza w sta
nach środkowych i zachodnich okre
ślanych jako pas kukurydziany (tzw.
corn belt), w którym uprawa kuku
rydzy wynosi około 30 proc, łącznej
powierzchni wszystkich zbóż. Stała
się ona podstawą rozwoju amery
kańskiej produkcji zwierzęcej, zwła
szcza hodowli świń; znamienne jest,
że nieraz stada trzody chlewnej zo-

st-ają tam wypędzane wprost n.a ła
ny dojrzewającej kukurydzy dla u-

łatwienia jej skarmiania i zaoszczę
dzenia robocizny.

Również w rolnictwie europej
skim roślina ta stanowi od dawna

poważną pozycję, specjalnie w kra
jach południowych i południowo-
wschodnich, jak Rumunia, Węgry,

Ukraina itp. W Europie środkowej
uprawa kukurydzy na ziarno była
dotąd mniej rozpowszechniona, jed
nak i tu są okolicę o dużych tra
dycjach i rezultatach, jak np. u nas

gromada Wawrzeńczyce w pow.
proszowlcldm.

Kukurydzę jak i jej bliskiego kre
wniaka, tzw. koński ząb uprawialiś
my jednak poza tym głównie na pa
szę zieloną zyskując duże ilości po
karmu zwierzęcego w okresie letnim.

Dotychczas nię zwracano u nas do
statecznej uwagi na konserwowanie

tej cennej paszy na okres zimowy,
a skarmianie kukurydzy wyłącznie
w stanie zielonym nie może być u-

ważane za specjalnie celowe.

Przed laty prof. Tadeusz Olbrycht
wyhodował cenną, bo dojrzewającą
w naszym klimacie odmianę koń
skiego zębu. Obecnie prace nad udo
skonaleniem kukurydzy i końskiego
zębu z punktu widzenia wytworze
nia nowych, przystosowanych do na
szych warunków odmian prowadzą
odpowiednie instytuty rolnicze, prze
de wszystkim IHAR i IUNG.

Metodyka doskonalenia kukury
dzy ma obok swoich aspektów prak
tycznych — także znaczenia ogóliio-
biologiczne. Już przed wojną Ame
rykanie stwierdzili, że kukurydza
będąca z natury rośliną obcopylną,
zmuszona do samozapylenia wyraźnie
się degeneruje i daje o wiele mniej
sze plony. Wszakże mieszańce otrzy
mane przez połączenie dwóch takich
linii zmuszonych do samozapylenia

dają potomstwo, odznaczające się
dużym wybujaniem form i wysoki
mi plonami. (Teoretyczna strona za
gadnienia była przedmiotem prac
zwłaszcza Easta i Jonesa, którzy na
dawali czasem swoim wynikom nie
słuszną interpretację w oparciu o

zasady genetyki formalnej). Prakty
ka rolnicza tak w Ameryce, jak 1

następnie w Związku Radzieckim

wykazała, że mieszańce kukurydzy
dają najobfitsze plony. Dlatego nale
żałoby zalecić instytutom rolniczym
produkowanie nasion mieszanego po
chodzenia do reprodukcji w gospo
darstwach w całym kraju. (Agrobio-
logiczne metody dodatkowego dopy-
lania kukurydzy dają również pożą
dane wyniki, wymagają jednak wy
sokiej. techniki i specjalnej staran
ności). Niemniej jednak posiadamy
już szereg cennych odmian kukury
dzy, .jak wczesna bydgoska, czerwo
na małopolska itd., które mogą się
niewątpliwie przyczynić do uzyska
nia wyższych plonów.

Wielko dostawczyni
jednostek pokarmowych

zagadnień agroteehniki i wyko-
■rzystania kukurydzy jako paszy

poruszę tu jedno z najaktualniej
szych: sprawę ząkiszania kaczanów
w stadium woskowo mlecznej doj
rzałości. Przy tym sposobie unika
siętrudności związa-

z dosuszaniem
a jednocześnie otrzy -

e paszę bardziej
tościową i b.ogat-
w białko oraz w

amidy, które zwie-

nych
ziarna,
muj
w©r

szą
tzw.
r z ę t a przeżuwające
mogą także wykorzy
stać do budowy wła
snego białka.

Jak z podanego niżej zdławienia

wynika, kiszenie kaczanów oddziel
nie od łodyg daje o wiele Lepsze wy
niki i przynosi więcej jednostek po-

karmowych niż zakiszanię ich ra

zem z łodygami.

Kukurydza uprawiana na zbiór

zielonej .masy daje jej bardzo

dużo, co ogromnie ułatwia żywie
nie inwentarza. Zabiegi uprawo
we są tu prostsze niż przy pro- .

dukcji ziarna kukurydzy. Przy
zachowaniu starannej uprawy i

nawożenia, można, a raczej na
leży stosować siew gęstszy, by
uniknąć zbytniego wyrastania i

grubienia poszczególnych łodyg.
Kukurydzę na paszę można W

płodozmianie korzystnie uzupeł
niać przez zasiewanie jej po
wcześnie zebranych mieszankach

ozimych, a także jako poplon po
uprawach ozimych w odpowied
nio zasobnych stanowiskach.

Dane przytaczane w rozpowszech
nianych ostatnio materiałach propa
gandowych, o ile chodzi o bardzo

wysokie plony tej rośliny, są oczy
wiście słuszne. Daje ona niewątpli
wie najwięcej jednostek pokarmo
wych z ha; pod tym względem mo
że konkurować z kukurydzą — i to

nie w pełni — jedynie ziemniok.
W związku z koniecznością wszech
stronnej rozbudowy i powiększenia
bazy paszowej, warto przytoczyć sa

„NOWYM ROLNICTWEM" (1/1955)
cyfry porównawcze wydajności róż
nych kultur, wyrażonej w plonie je* .

dnostek pokarmowych z 1 ha:

RODZAJ UPRAWY

1. Burak cukrowy
• korzenie
• lwie

PLONZ1HAA
W JEON. POKARM.

2.000

.razem 7.000

2. Kukurydza
a) przy zbiorze na

i oddzielnym kiszeniu
kiszonkę

4
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Po
notatce opublikowanej

na łamach „Gazety" pt.
„Kopalnia złomu i mar

notrawstwa" dyrekcja Ja
worznicko - Mikołowskiego
Zjednoczenia Węglowego
donosi, że:

zastępcy gliwnsgo michaelita.

Równocześnie stwłsrdsamy, ta

wasza notatka dopomogła nam

do całkowitego zlikwidowania

sprawy niewykorzystanej ma
szyny".

*

o

o

o

o

o
o
o

♦

„W kop. „Bierut" podjęto
wiele środków w celu usunięcia
wytkniętych braków

w gospodarowaniu
ml I urządzeniami.

Kołowroty zostały
pieczone przed :

wpływami atmosferycznymi; na
tomiast z chwilą otrzymania
silników elektrycznych, kołow
roty zostaną użyte do pracy w

kopalni. Ponadto rynny zgrze
błowe zostały przekazane do

prac dołowych a 19 wózków,
które dotąd stały zepsute, wy
remontowano i wprowadzono do

produkcji. Donosimy również,
że rozpoczęto prace przy upo-

rządkowywanlu placu kopalnia
nego",

*

i usterek

materiala-

już labei-

szkodllwyml

o
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W piśmie od Centralnego
Zarządu Budownictwa Wę
glowego Zarząd Przedsię
biorstwa Robót Górniczych
w odpowiedzi na artykuł
pt. ,,Co się zmieniło w ko
palniach" m. in. czytamy:

o

o

o

o

„Przeprowadzona w przed
siębiorstwie budowy kopalni
„Kośduszko-Nowa" Inspekcja
w sprawie niewykorzystania ła
dowarki „Kaczy dziób" po
twierdza słuszne stanowisko re
dakcji.

Za bezpodstawne przechowy
wanie na dole w kop. „Kośclsz-
ko-Nowa" ładowarki oraz zbyt
opieszały stosunek do kon
serwacji sprzętu zwrócono uwa
gę technikowi mechanizacji I

W trosce o zlikwidowa
nie braków, które utrud
niają kop. „Kościuszko-No-
wa“ wykonywanie planu
wydobycia węgla koresp. J.
NAWROCIK wskazał W

swojej notatce na kilka za
sadniczych problemów, u-

niemożliwiających realiza
cję zadań m. in. na słabą
organizację pracy i ciągłe
postoje maszyn.

A oto co pisze na ten te
mat KZ partii kop. „Koś-
ciuszko-Nowa":

„Aby przyczynić tlę do ry
tmicznej prący kopalni, kierow
nictwo, organizacja partyjna I

Rada Zakładowa odbyły szereg
narad z aktywem, na których
omówiono poszczególne zadania.

Chcąc przyczynić się do ry
tmicznej pracy w kopalni — w

oddziałach powołano trójki od
działowe składające się zę

sztygarów I przodujących gór
ników, które codziennie kon
trolują realizację przydzielo
nych poleceń. Trzeba przyznać,
że rezultaty tej pracy Już są;
m. In. zmniejszyła się Ilość

awarii".

*

Na ten sam temat wypo
wiedziała się dyrekcja Ja
worznicko - Mikołowskiego
Zjednoczenia Węglowego,
donosząc nam, że

GAZETA KRAKOWSKA”

domków jednorodzin-
to niemałe osiedle mie-

„fila słuchaczy Wydziału Za
ocznego Technikum Górniczego z

Jaworzna zostanie uruchomiony
punkt konsultacyjny we wrześ
niu hr. w Wesołej. Do czasu

oddania go do użytku słucha
cze korzystają z konsultacji w

Stalinogrodzle".

„A co na to Ministerstwo
Górnictwa?"

Wypowiedziano bezwględną
walkę bumelanctwu".

pracy
gospo-
zakła-
m. in.

co-

porteriw taśmowych orai czę
sty brak w dostawie prądu.
Kopalnia otrzymała Jut 2000

mb taśmy do wymiany. Przystą
piono również do skracania

długich taśmociągów l przepro
wadza się Ich remonty. Sporzą
dzony został również plan czyn
ności w zakładzie urządzeń e-

laktrycznych celem przeciwdzia
łania przerwom w dostawia prą
du.

Kierownictwo kopalni — w

celu polepszenia dotychczaso
wej pracy przeprowadziło zmia
ny w obsadzie stanowisk

równików oddziałów.

Taki tytuł nosiła notatka

dotycząca kształcenia kadr

górniczych w Zagłębiu Kra
kowskim. Z Ministerstwa

Górnictwa Centralnego Za
rządu Szkolenia Zawodowe
go otrzymaliśmy wyjaśnie
nie, w którym m. in. czy
tamy, że:

UZDROWISKO
IWONICZ ZDRÓJ

Iwonicz Zdrój — uzdro
wisko pięknie położone w

podłużnej kotlinie między
zalesionymi wzgórzami, do
stępne jest dziś w przeci
wieństwie do okresu przed
wojennego szerokim rze
szom ludzi pracy. W sana
toriach i na wczasach lecz
niczych FWP w Iwoniczu
przebywają corocznie ty
siące górników, hutników,
chłopów. Na zdjęciu: Sana
torium Nr II w Iwoniczu.

CAF — fot. Tymiński

............ .. w--- .3.

o gMifanges

„...przyczyną nlMystcmatycz-
n»J pracy kop. „Koóclułzko-No-
wa" są częste postoje trans-

W zakończeniu swego li
stu Ministerstwo Górnictwa

informuje, że w najbliż
szym okresie rozpocznie się
budowę technikum oraz in
ternatu górniczego w Ja
worznie.

1►
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<>
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Wśród wielu zespołów polskich i zagranicznych, które
Wystąpią podczas V Festiwalu Młodzieży w Warszawie,
znajdzie się również Państwowy Zespół Pieśni 1 Tańca
„Śląsk".

Na zdjęciu: członkowie zespołu w pięknym parku ota
czającym siedzibę „Śląska" w Koszęcinie.

CAF — fot. Se-ko

O ziarno w kaczanach
na początku dojrzało
ści woskowej 3.600

® łodygi, liście______ 3.150

razfem 6.750

b) przy zbiorze na kiszonkę
i kiszeniu łodyg wraz z

kaczanami w stadium doj
rzałości mlecznej

c) przy zbiorze na ziarno
© ziarno w

przy 18 proc.
• suche łodygi

5.775

kaczar.ach

wilgotn. 3.600
1.800

Chłopi zwiedzą
Targi Poznańskie

Międzynarodowe Targi Po
znańskie zwiedzić będą mogli
chłopi nawet z najodleglej
szych stron naszego kraju. W
dniach od 4 do 22 lipca br.
ZSCh zorganizuje bowiem dla
nich zbiorowe wycieczki do
Poznania. W wycieczkach tych
— jak się przewiduje — bę
dzie mogło wziąć udział co

najmniej 90 tysięcy chłopów
ze wszystkich województw.

Nowoczesna wytwórnia chloru

w oświęcimskich zakładach

Dziesiątą z kolei wytwórnię
— dziesiątą wielką fabrykę
włącza do produkcji załoga
giganta naszej chemii, kombi
natu w Dworach pod Oświę
cimiem. Jest nią chlorownia,
gdzie rozpoczęły się wstępne
prace rozruchowe. Nowocze
sną metodą elektrolizy w tej
„jubileuszowej" wytwórni o-

święcimskiej, z wielickiej i

bocheńskiej soli produkować
się będzie chlor. W wielkiej
chemii artykuł ten zajmuje
miejsce poczesne. Potrzebny
jest fabrykom tworzyw sztu
cznych, przemysłowi farma
ceutycznemu , zakładom pro
dukującym środki

roślin, papierniom,
niom preparatów
nych, fabrykom barwników.

Rozwinięcie produkcji chlo
ru w Dworach umożliwi nam

uniezależnienie się od dostaw
z zagranicy. Po całkowitym
uruchomieniu oświęcimska
fabryka wytwarzać będzie 20

razy chloru więcej niż produ
kuje go największa obecnie

wytwórnia pracująca w Za-

krajo-

weszła
okres.

ochrony
wytwór-

organicz-

kładach Azotowych w Tarno
wie.

Nowoczesny projekt chłoro-
wni w Dworach opracowany
został w Niemieckiej Repu
blice Demokratycznej przez
projektantów biura konstruk
cyjnego KIP w Lipsku. Z NRD

otrzymaliśmy też główną część
urządzeń dla nowej wytwór
ni. Część maszyn dostarczył
nam Związek Radziecki, część
wybudował przemysł
wy.

Budowa chlorowni
w ostatni, decydujący
Dobiegają końca roboty mon
tażowe, a równocześnie pod
jęto już rozruch poszczegól
nych urządzeń. Załoga nowej
wytwórni pragnie rozpocząć
pierwszą rozruchową produk
cję na dzień 22 lipca. Jest to

zadanie bardzo ambitne i tru
dne, niemniej całkiem realne.
Ale nieodzownym warunkiem

jego wykonania jest pełna
mobilizacja przedsiębiorstw
wykonawczych. Na budowie
chlorowni są pewne opóźnie
nia — ten stracony czas trze
ba nadrobić, (aw)

d) przy zbiorze do
nia na zielono

3. Ziemniaki
4. Burak pastewny

® korzenie
• liście

razem 5.400

skarmie-
3.600
5.250

4.200
1.000

razem 5.230

5. Słonecznik na- kiszonki 3.200
6. Owies

• ziarno
• słoma

1.600
_______

720

razem 2.320

Dane te dowodzą kolosalnego zna
czenia kukurydzy jako podstawowej
kultury podnoszącej bazę paszową
współczesnego rolnictwa. Nieznacz
nie przewyższają ją produkcyjnością
jedynie buraki cukrowe, ale i to łą
cznie z plonem korzeni, których za
stosowanie gospodarcze jest inne; są
zaś rośliną znacznie bardziej praco
chłonną. Jednakże tow. CHRU
SZCZÓW w swym znanym referacie

wygłoszonym .na Plenum KC KPZR

bynajmniej nie nawołuje do jedno
stronnego tylko ząjęcia się uprawą
kukurydzy:

„Nie oznacza to bynajmniej, że

kukurydza pfiwinna wyprzeć wszy
stkie inne rośliny. Nie! Bez -róż
norodności pasz nie można pod
nieść hodowli. Dlatego też będzie
my musieli znacznie zwiększyć

produkcję ziemniaków na paszę,
buraków cukrowych i pastewnych,
kapusty pastewnej, trawy sudań-

skiej, koniczyny, lucerny, miesza
nek wyki z owsem i wielu l-mych
roślin.

Szczególną jednak uwagę należy
poświęcić kukurydzy dającej wyjąt
kowo ząysokie plony, umożliwiają
cej rozwiązanie problemu obfitego
żywienia zwierząt - gospodarskich
paszami soczystymi i w znacznym
zakresie paszami treściwymi w po
staci smarna i niedojrzałych ka-
ezanów."

Mówiąc o różnorodności produkcji
pasz, przy zwróceniu szczególnej u-

wągi na kukurydzę trzeba podkre
ślić, iż np. w żywieniu krów mlecz
nych wymaga ona uzupełnienia pa
szami bardziej bogatymi w białko.
Szeroko ujęta uprawa kukurydzy i

uprawa roślin o wysokiej zawartości
białka, jak lucerna czy rozmaite
mieszanki z roślinami strączkowymi,
żadną miarą nie powinny z sohą
konkurować albo zgoła się wyklu
czać, lecz — przeciwnie — wzajem
nie się uzupełniać. Dlatego też za -

lecą
kisz
zie1
lecz
s'zan

powa
ś1in m

dnie

cerny
esparcety.

Postulat ten
kiszenia kukurydzy, która już wy
kształciła ziarno i doszła do tzw.

mleczno-woskęwej dojrzałości.

się sporządzanie
onek nie z samej
o n e j kukurydzy,
z dodatkiem mie-
e k zawierających
żny odsetek ro-

otylkowych w z g1ę-
zdo

1ub
datkiem 1 u -

ewentualnie

odnosi się także do

Warsztaty naukowe

na pełnym biegu
związku z ważnością zagad-
nienia kukurydzy i jej roli w

zabezpieczeniu bazy paszowej, In-

stytut Zootechniki zaplanował na

rok bieżący szereg doświadczeń z

konserwacją kukurydzy —■przede
wszystkim jako kiszonki. Założe
niem tych prac jest postulat kombi
nowania dużej masy zielonej (duże
go zatem bogactwa składników wę
glowodanowych, albo inaczej — je
dnostek pokarmowych) z konieczną
ilością białka drogą mieszania z in
nymi paszami zielonymi i przy u-

względnieniu stopnia rozwoju zaró
wno samej kukurydzy jak i wspom
nianych dodatków. Można się spo
dziewać, że doświadczenia te, prowa
dzone w ramach działu konserwacji
pasz- Instytutu i pozostające pod o-

pieką prof. Stanisława Treli, dadzą
w przyszłości zupełnie realne wska
zówki dla naszego rolnictwa i przy
czynią się do większej niż dotych
czas proditkcjj mięsa, jaj i mleka.

Dla zabezpieczenia na rok przyszły
dostatecznych ilości elitowego ziar
na, Instytut uprawia w swoich za
kładach doświadczalnych poważne
ilości kukurydzy nasiennej. Jakkol
wiek nie leży to w zasadniczym za
kresie działalności IZ, uważaliśmy
jednak za słuszne dopomóc ze swej
strony i na tym odcinku. (Jeden z

zakładów doświadczalnych IZ, Pa
włowice koło Leszna—przyczynił się
też do uszlachetnienia wczesnych od
mian kukurydzy spokrewnionych z

tzw. kukurydzą bydgoską). Opraco
wanie jeszcze kilku nowych odmian
i rzucenie na nasz rynek większej ilo
ści wysoko plonujących mieszańców

już istniejących odmian to rola po
zostałych instytutów.

W związku z rozszerzaniem się u-

prawy kukurydzy w naszym kraju,
powinien się odpowiednio zmobilizo
wać również Instytut Ochrony Ro
ślin oraz odnośne placówki wyższych
szkół rolniczych. Kukurydzy mógłby
bowiem zagrozić dość niebezpieczny
szkodnik w postaci ćmy py.rarsba
mtbilaris, którego larwa drąży ka
czany kukurydzy i wyrządza niekie-

O „zamrożonych
58 milionach złotych

lę organizacji partyjnych oraz

grup związkowych w

nad uporządkowaniem
d.arki materiałowej w

dach. Podkreślano też
konieczność prowadzenia
dziennej walki o obniżenie
zużycia materiałów na jed
nostkę produkcji, zacieśnienia
współpracy personelu techni
cznego z aparatem zaopatrze
nia i z księgowością. Przed
stawiciele Zakładów im. Szad
kowskiego dzielili się z ucze
stnikami narady swymi do
świadczeniami, które pozwo
liły obniżyć tak wydatnie za
pasy ponadnormatywne.

530
nych, _ ______ ___ ___

szkaniowe. Koszt wybudowa
nia takiego osiedla wynosi
blisko 58 min. zł. Taką właś
nie kwotę „zamroziły" w zbyt
wysokich zapasach materiało
wych, znacznie przerastają
cych potrzeby produkcyjne,
zakłady-„chomiki“. podległe
Centralnemu Zarządowi Bu
dowy Maszyn Ciężkich, Kot
łów i Turbin.

Nad tym. jak tę zamrożoną
w materiałach -sumę wydobyć
z zakładów i przekazać naszej
gospodarce narodowej, radzili
przedstawiciele wszystkich za
kładów przemysłu maszyno
wego, podległych temu Cen
tralnemu Zarządowi, na kon
ferencji w sprawie uporządko
wania gospodarki materiało
wej, Konferencja ta odbyła się
w przodujących w tej dziedzi
nie Zakładach Budowy Ma
szyn 1 Aparatury im. Szad
kowskiego w Krakowie.

Jak wskazywano na konfe
rencji, głównymi przyczynami
powstawania nadmiernvch za
pasów materiałowych, które
w skali Centralnego Za.rządu
wzrosły w ciągu ostatnich 4
miesięcy o dalszych 18 min. zł,
są żywiołowe zakupy, nie o-

parte na konkretnym plano
waniu i odbiegające — w gó
rę — od faktycznych potrzeb
zakładów.

Duża odpowiedzialność za

gospodarkę materiałowa cią
ży na personelu inżynieryjno-
technicznym w zakładach.
Nieokreślanie bowiem przez
inżynierów i techników, głów
nie konstruktorów i projek
tantów, szczegółowych, rzeczy
wistych potrzeb materiało
wych. powoduje właśnie gro
madzenie się zapasów ponad
normatywnych.

Zakłady Budowy Maszyn i
Aparatury im. Szadkowskie
go w Krakowie i Zakłady Bu
dowy Maszyn w Mikołowie,
jedyne spośród kilkunastu za
kładów tej branży, systema
tycznie obniżają stan zapasów
ponadnormatywnych. W za
kładach krakowskich, które
jeszcze 8 miesięcy temu nale
żały do najgorszych pod tym
względem, obniżono w ciągu
br. stan posiadanych materia
łów o ponad 70 proc. Do hut
odesłano m. in. 95 wagonów
złomu, do innych zaś zakła
dów — 3.502 tony różnych
potrzebnych im materiałów.

W dyskusji na naradzie
zwracano uwagę na duża ro-

dy poważne szkody. Rolnictwo alne-

rykańskie, na skutek okresowego roz
mnażania się tego owada w okresie

międzywojennym, poniosło bardzo

poważne szkody. Niewątpliwie szko
dnik ów należący do biocenoz, w na
szych warunkach nie będzie miał
możliwości nadmiernego rozmnaża
nia się, jak się to stało w Ameryce.
Niemniej warto zawczasu zoriento
wać się w sytuacji, by nie dopuścić
do powstania znacznych strat.

*

W uwagach niniejszych starałem
się podkreślić z punktu widzenia
zootechnika ogromne znaczenie u-

prawy kukurydzy. Korzyści te będą
wzrastały w miarę dostarczania jej
warunków uprawy i nawożenia, co
raz lepiej dostosowanych do jej po
trzeb oraz przy uzupełnianiu jej w

żywieniu inwentarza paszami bo
gatszymi w białko, do których nale
ży m. in. lucerna.

Przy tak pojętym, komplekso
wym podejściu do zabezpieczenia
bazy paszowej, zyskamy podsta
wę do poważnego rozwoju naszej
hodowli, a jednocześnie będziemy
mogli uruchomić dła konsumpcji
ludzkiej poważne rezerwy tkwią
ce w takich uprawach, jak ziem
niaki ozy liczne rośliny zbożowe.

Były one dotąd w zbyt dużym za
kresie (a nie zawsze z dostatecz
nym efektem) używane na paszę
dla zwierząt.

A zatem: należy pamiętać, że

żywienie kukurydzą wymaga u-

zupełni.enia paszami białkowymi
tam, gdzie chodzi o zwierzęta ro
snące i produkujące mleko. Nie
mniej jednak nie można nie dość
silnie nie podkreślić roli kukury
dzy właśnie jako dostawczym je
dnostek pokarmowych — węglo
wodanów. I to jest decydującym
argumentem za rozszerzaniem jej
uprawy!

*

TAJEMNICE SIKANGU
I TYBETU

W Pekinie otwarto nie
zwykle interesującą wysta
wę poświęconą wynikom
prac ekspedycji naukowo-
badawczej Chińskiej Aka
demii Nauk, która w ciągu
ostatnich czterech lat prze
bywała w prowincji Sikang
i w Tybecie. W skład eks
pedycji wchodzili m. in.
geolodzy, geografowie, me
teorolodzy, botanicy, ling
wiści i specjaliści w dzie
dzinie rolnictwa.

Przeprowadzone badania

wykazały, że w Sikangu i

Tybecie znajdują się obfite
złoża węgla, rud żelaza i
metali nieżelaznych oraz

innych bogactw mineral
nych. Członkowie ekspedy
cji zebrali tysiące próbek
tych kopalin i dokonali li
cznych zdjęć fotograficz
nych budowy geologicznej
ziemi.

★

BOGATE ŹRÓDŁA ROPY

NAFTOWEJ ODKRYTO
W CHINACH

Jak podała Centralna

Rozgłośnia Chińska, w pro
wincji Kiangsu odkryto no
we bogate źródła ropy naf
towej.

Nowe źródła ropy nafto
wej odkryli geolodzy rów
nież w czterech miejsco
wościach prowincji Sing-
•hai.

Skarby

Pod lukami sklepienia pro
ste, -drewniane regały. Na
nich księgi. Grube, ogrom
ne, pięknie oprawne w o-

zdob-ną, aczkolwiek przynisz-
ezoną skórę. Na grzbietach
ksiąg złocą się cyfry Cyfry u-

kładają się w daty, a daty te
— w daleką cofają noc prze
szłość.

O czym mówią te stare księ
gi, z których niejedna pamięta
wiek XIV? Są to może dzieje
spisane przez kronikarzy? A
może księgi naukowe, zawiera
jące mądrość wieków? Nie.
Ani to kronika dziejów, ani
dzieła naukowe. Są to po pro
stu... księgi ziemskie, grodz
kie, czy miejskie dawnego wo
jewództwa krakowskiego, daw
ne akta z do-by Rzeczypospoli
tej szlacheckiej, akta Krakowa
i Kazimierza, akta cechów,
szkół i klasztorów, senatu i

»ejmu Rzeczypospolitej kra
kowskiej, aJc-ta hipoteczne,
gruntowe i sądowe, pergamino
we dolcumenty od XII wieku, a

wśród nich — przywilej loka
cyjny Krakowa z 12‘57 roku.

Ach, więc to tylko... akta, su
che dokumenty? Istotnie, dla
laika, to tylko suche dokumen
ty, których wartość stanowi

jedynie ich sędziwy wi-ek. Ale
dla historyka, dla naukowca, te

stare akta — to prawdziwe
skarby, to niewyczerpane źró
dło wiedzy o przeszłości, o zie
mi i liudzia-ch, obyczajach i u-

rządzeniach, życiu i jego kon
fliktach.

Pięć tysięcy metrów bieżą
cych ksiąg i dokumentów, po
nad ZO tysięcy tomów licząca,
biblioteka naukowa — to w sm-

chych cyfrach wyrażone bogac
two, zebrane na drewnianych
regalach magazynów Woje
wódzkiego Archiwim Państwo
wego w Krakowie. Dzisiejsze
krakowskie Archiwum działal
ność swą rozpoczęło przed 76

laty, za c. k. rządów, jako
Krajowe Archiwum Aktów
Grodzkich i Ziemskich i jako
Archiwwm Aktów Dawnych
Miasta Krakowa. Jego celem

było i jest do dnia dzisiejszego
zgromadzenie, zabezpieczenie i

udostępnienie dla badań nau
kowych akt i ksiąg o trwałej,
historycznej wartości.

W dawnych inwentarzach
widnieją długie spisy dokumen
tów sądowych, akt hipotecz
nych, ksiąg gruntowych, pro
tokołów — które stały się za
czątkiem obecnych, bogatych
zbiorów. Rozproszone dotąd po
sądach grodzkich, powiatowych
i gminnych, radach miejskich,
instytucjach gospodarczych,
dobrach prywatnych. — doku
menty tu w archiwum podnie
sione zostały od razu do rangi
zabytków, cennych źródeł nau
kowych i znalazły należną im,
pieczołowitą opiekę.

A opieka, nad archiwaliami —

/\ to hielada praca. Tym bar
dziej, że zbiory stale i sta

le rosną. Dokumenty często
przybywają do archiwum zni
szczone, trzeba je więc napra
wiać, podlepiai, odnawiać, o-

prawiać. Często stare akty,
które się rozlatywały na luźne ■
kartki, zostały mechanicznie
połączone w księgi. Trzeba je
w archiwum rozszywać, rekon
struować treść, na nowo zszy
wać. A gdy już stare księgi

ZA POMOCĄ IZOTOPÓW
RAMOAKTYWNYCH

W Zakładach Budowy Ma
szyn w Pradze stosuje się
aparat do prześwietlania
ścian kotłów wysokiego ci
śnienia za pomocą izoto
pów radioaktywnych. No
wy aparat waży zaledwie
kilka dekagramów i doko
nuje zdjęć wielokrotnie
szybciej niż aparat rentge
nowski.

★

30 NOWYCH KOPALŃ
W ZAGŁĘBIU
DONIECKIM

W Zagłębiu Donieckim

przystąpiono do budowy 30
nowych kopalń.

W rejonach now.ch ko
palń wznosi się 150 pała
ców kultury, świetlic, oko
ło 1,50 sklepów i zakładów
żywienia zbiorowego, 140
żłobków i przedszkoli, oko
ło 100 szkół średnich.

★

PIERWSZY OŚRODEK
TELEWIZYJNY
W SŁOWACJI

Słowacja otrzymała parę
dni temu pierwszy ośrodek
telewizyjny, który znajduje
się w Koszycach. Wobec o-

groranego zainteresowania
ludności audycjami telewi
zyjnymi ośrodki takie będą
stopniowo uruchamiane w

szeregu miast obwodowych
Czechosłowacji.

stoją na regalach, trzeba dbać,
aby nie zniszczyły je korniki,
kurz, lub wielki ich wróg —

pleśń.
A to tylko uboczna część

wielkiej pracy archiwistów. —

Aby dokumenty mogły należy
cie spełniać swe zadania nau
kowe, trzeba je odpowiednio o-

pracować. A więc posegrego
wać, zinwentaryzować, sporzą
dzić indeksy. I dopiero gdy
wszystkie* te „zabiegi" są już
dokonane — akta, księgi, czy
dokumenty, stają się dostępne
dla badań i opracowań nauko
wych. A to przecież prócz o-

chrony zabytkowych rękopisów
— jest głównym zadaniem ar- wyniku tej pracy, przygotowu-
chiwum.

znaczy — opracować, zinwenta
ryzować. Dlatego też w ostat
nich latach główny ciężar prac
zespołu Archiwum, spoczywa
na inwentaryzacji tematycznej
zbiorów. I przyznać trzeba —■
dokonano w tym okresie dużej
pracy.

Oto na przykład w ubiegłym
roku opracowany został archi
walnie ogromny zespół archi
wum wolnego miasta Krakowa,
mający dużą wartość dla okre
su tworzenia się kapitalistycz
nej gospodarki. Również w u-

biegłym roku zinwentaryzowa
no materiały z okresu najazdu
szwedzkiego z lat 1655—60. W

w serii
Polskie-

Jednym z pierwszych naukow
ców, który zrozumiał znacze
nie starych dokumentów i

ksiąg sądowych i należycie je
odczytał — był Antoni Zyg
munt Helcel. On to w latach
1858—70 wydal z nich zapiski,
cenny materiał dla historyków.
Rozpoczęte przez Helcia prace
badawcze, podejmowali praco
wnicy naukowi i dyrektorzy
archiwum, wśród których znaj
dowali się historycy tej miary,
co Michał Bobrzyński, Bole
sław Ulano-wski, Stanisław
Krzyżanowslci, Stanisław Ku
trzeba i wielu innych. Prace

tych uczonych, oparte o zbiory
archiwum, wydała Polska Aka
demia Umiejętności
Starodawnych Prawa

go Pomników.
Obecni pracownicy naukouń

Archiwum kontynuują te ba
dania. Dyrektor Archiwum —

dr Henryk Dobrowolski, do
cent Budka, prof. Friedberg,
dr Adam Kamiński, mgr Lud
wik Łysiak, mgr Stanisława
Pańków — są autorami wielu

cennych prac naukowych, o-

partych o krakowskie archiwa
lia. Pracownicy Archiwum ze

skarbnicy tej czerpią również
materiały do wielu referatów,
wykładów, do problemowych
wystaw, jaką na przykład jest
obecna wystawa na Wawelu,

poświęcona historii krakowskie
go ruchu robotniczego.

Mimo dotkliwych strat wo
jennych, Wojewódzkie Archi
wum Państwowe w Krakotoie
(w roku 1951 powstałe z połą

czenia Archiwum Państwowe
go i Archiwum Akt Dawnych
miasta Krakowa)
rozrosło się w ciągu
neg.o dziesięciolecia,
jennych większych
należą akta dyrekcji policji, a-

kta przemysłowe oraz archiwa

podworskie, przejęte po prze
prowadzeniu reformy rolnej w

1945 roku, a stanowiące nie
zwykle cenny materiał badaw
czy. I tak na przykład krzeszo
wickie archiwum Potockich —

stanowi bogate źródła do ba
dań. nad Sejmem Czteroletnim,
uwłaszczeniem chłopów., począt
kami przemysłu na terytorium
krakoios ko - ch>-z.anoutskim. Ar
chiwum Załuskich —- wzbogaca
naszą wiedzę o Mickiewiczu i
Rewolucji 1846 roku.

skarby na drew-nia-

regałach archiwal-

magazy-nów, rosną
też zadania i obowiązki, jakie
nakłada na pracowników Ar
chiwum polska nauka, wycze
kująca udostępnienia tych
skarbów. A udostępnić ■—■to

je Polska Akademia Nauk wy-
daicnictzoo poświęcone temu o-

kresowi, tak zwaną Księgę
Szwedzką a Archiwum opraco
wuje zespołowo loydaw.nictwo
źródeł do walk ludu krakow
skiego z najazdem szwedzkim.
Na zamówienie Radzieckiej A-
kademii Nauk, w związku z

trze Chsetleciem p rzyłączenia
Ukrainy do Rosji — zespół Ar

chiwum krakowskiego przepro
wadził poszukiwania mate
riałów, dotyczących tego okre
su. Z okazji Roku Mickiewi
czowskiego — Archiwum prze
prowadza również badania dla

Polskiej Akademii Nauk. Czę
ste są również kontakty z in
nymi instytucjami i placówka
mi naukowymi, jak: Akademia
Nauk Związku Radzieckiego,
Instytut Polsko-Radziecki, In
stytut Sztuki w Warszawie. In
stytut Spraw Międzynarodo
wych i inne.

Rosnąnych
nych

ogromnie
powojen-

Do powo-
zabytków,

Obecnie zespół naukowy Ar1
chiwum intensywnie pra
cuje nad, inwentaryzacją

tematyczną do dziejów wsi i

klasy robotniczej z epoki przed-
i porozbiorowej, Niesposób wy
liczać wszystkich zagadnień
opracowywanych przea kra
kowskich archiwistów. Jest ich
bardzo wiele. Ale niesposób
też nie wspomnieć o cennych
odkryciach, jakich dokonują o-

ni podczas swej codziennej pra
cy. Nieznane dotąd artykuły ł

prace Lenina, odkryte w ubie
głym roku, -nieznane dokumen
ty, tyczące rewolucji 1846 ro
ku, odkryte w zespole Sądu
Szlacheckiego w Tarnowie, i
archiwum dóbr Zatorskich, od
krycie cennych źródeł do rewo
lucji 1905 roku w aktach dy
rekcji policji, Sądu Krajowego
Karnego i Urzędu Górniczego
— to piękny dar, złożony przez .

Archiwum Państwowe w Kra
kowie — światowej i polskiej
nauce.

Obraz działalności Archiwum
nie byłby kompletny, gdyby
choć w kilku słowach nie

wspomnieć o roli, jaką spełnia,
ono w dostarczaniu materiałów
indywidualnym, badaczom. Z

pracowni Archiwwm na Wawe
lu i przy ulicy Siennej, korzy
sta coraz więcej naukowców i
coraz też więcej ukazuje się
poważnyc-h publikacji na-iubo-
wych z najróżniejszych dzie
dzin.

A źródłem, ich — są zbiory
archiwalne.

Tak, na drewnianych rega
łach Archiwum spoczywają
istotnie nie suche akta i doku
menty — lecz bezcenne skarby
naszej nauki i kultury.

J. M.
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Ata 0tsi Krakowa
r

cznie ogródków działkowych
dla Krakowian

Dębnicki ogród działkowy
przypomina raczej sad
starannie pielęgnowany.

Drzewa owocowe, kwitnące
krzewy, dużo kwiatów, a mie
dzy nimi wschodzące różnego
rodzaju warzywa.

Na jednej
pracuje ob.
wraz ze swą
pielęgnują
Wszystkie drzewka
które
sami.

— Pierwsze drzewka, które
sadziliśmy zmarzły w 1938 ro
ku — opowiadają — te, które
mamy obecnie, sadzone były
po raz drugi. Teraz jeżeli sa
dzimy,
drzew
można

z takich działek

Andrzej Orzeł
żona. Już 13 lat

swoja działkę,
owocowe,

tu spotykamy sadzili

to tylko taki gatunek
— z których szybciej
się doczekać owoców

Orzeł iest wzorowym

i
i

OKRUTNE MORZE
(Film produkcji angielskiej)

o

O

Kuracjusze czekaję

na naprawę drogi

Przy ul. Jana 12 w zabytkowej kamienicy patrycjuszow-
skiej mieści się Muzeum Historyczne' miasta Krakowa,
które gromadzi zbiory obrazujące całość dziejów i kultury
naszego miasta na przestrzeli uieków. W salach Muzeum,
znajduje się bogaty zbiór obrazów i rycin, ilustrujących
przemiany zabytków Krakowa w okresie dziejów.

Interesujące są zabytki cechowe, klejnoty Bractwa Kur
kowego (m. in. słynny srebrny kur Zygmunta Augusta
z r. 1565), okazy szopek krakowskich, oryginalny strój
Lajkonika, zaprojektowany przez Stanisława Wyspiań
skiego oraz liczne pamiątki z doby kościuszkowskiej i Wio
sny Ludów. W Muzeum znajduje się również drogocenny
sztandar z powstania krakowskiego z roku 181.6.

Ogólny podziw wzbudza wielki model plastyczny Krako
wa, przedstawiający miasto u schyłku średniowiecza.

Tekst i rys. B. W. SHOENBORN

Ob.
działkowcem, można sie o tym
przekonać oglądając iego o-

gród. Biorąc udział w lokal-
nei wystawie ogrodów dział
kowych uzyskał on pierwsze
miejsce, otrzymując dyplom
uznania od Wojewódzkiej Ra
dy Związków Zawodowych.

Inny działkowiec, Jan Ro
man całe dnie spędza w swo
im ogródku, z którego — jak
mówi — sam czerpie duże ko
rzyści.

— Ot np. z tej jabłoni —

wskazał na okazałe drzewo —

miałem 100 kg owoców. Nie
muszę również kupować żad
nych warzyw.

Zarząd Ogrodów Działko
wych w Dębnikach skupia o-

koło 300 działek. Pracę jego
należy uznać za godna naśla
dowania. Te same słowa trze-

bą skierować pod
aktywu społecznego
cego sie głównie z

ników działek. Jak
gląda ich praca? Organizują
fachowe kursy z zakresu wa
rzywnictwa. sadownictwa, ho
dowli kwiatów, które stano
wią znaczna pomoc dla użyt
kowników działek. Osiągnię
ciami . poszczycić
również istniejące
miczurinowców.

Coś dla amatorów kąpieli

adresem
składają-
użytkow-
wiec w.y-

Od kilku dni w Krakowie

czynny już jest basen kąpie
lowy przy al. 3 Maja, gdzie
korzystając ze sprzyjającej w

ostatnim okresie pogody —

skupiają sie amatorzy kąpieli.
Na razie czynny jest tylko

jeden basen, ogólny.. Basen

sportowy znajdSuje sie jeszcze
w remoncie, który ma być za
kończony w ciągu najbliższych
dni. Wzorem lat ubiegłych na

terenie kąpieliska został uru
chomiony punkt wyżywienia
oraz kiosk z napoilami i pa
pierosami. W ciągu ostatnich
trzech dni basen odwiedzało

przeciętnie po kilkaset osób

Niestety PIHM przewidy
wał wczoraj przedpołudniem
zachmurzenia, skłonności

burz i opadów atmosferycz
nych. A wiec przyroda znowu

występuję przeciwko amato
rom pluskania sie w wodzie

wiślanej i w basenie kąpieli
ska. (iks)

sie może
tu koło

Działkowcy
dębniccy to ludzie rozmiłowa-

ni w hodowli kwiatów, wa
rzyw i owoców.

Tak wiec oprócz przyjemno
ści i wypoczynku jakie przy
noszą działki, dają one dział-
kowiczom duże korzyści go-
snodarcze. Plony jakich do
starczają stanowią w dużym
stopniu zaopatrzenie domo
wego gospodarstwa w warzy
wa i owoce.

W Krakowie łącznie z Nową
Hutą istnieje 5 tys. działek
w kilkunastu miejskich i Drzy-
zakładowych ogrodach. Pierw
sze z nich organizowane są
orzez rady narodowe, a dru
gie przez ogniwa związkowe.
Ogródki przyzakładowe w na
szym mieście istnieją od nie
dawna bo zaledwie od 2 lat.
Wśród nich największe po
wierzchniowo są działki kole
jarzy. pracowników przemy
słu spożywczego i metalow
ców. Nieco gorzej pod tym
względem wygląda ,m. in.
Związek Zawodowy Chemi
ków. który nie postarał się o

zorganizowanie ani jednego
ogródka działkowego..

Trzeba jednak stwierdzić, że
ilość ogrodów działkowych w

Krakowie jest niewystarcza
jąca i nie pokrywa zapotrze
bowania.

Poszerzenie przestrzeni o-

grodow jest możliwe. Wiele
jeszcze terenów w okolicy za
kładów pracy można by prze
znaczyć na te cele. Należało
by sie np. zastanowić nad
tym czy przeniesienie tere
nów doświadczalnych Wyższej
Szkoły Rolniczej z okolicy
kopca Kościuszki do Prokoci
mia nie byłoby uzasadnione,
chociażby z tego względu, że
wobec bliskości wsi można by
w pewnym sensie wpływać na

podniesienie tam kultury rol
nej. Na polach zwolnionych
przez WSR można by utwo
rzyć piekne ogrody działko
we. Dobrze byłoby również,
aby „Miastoprojeki" w Kra
kowie uwzględnił w swych
planach rozbudowy miasta te
reny na ogrody działkowe.

Czeka na nie jeszcze około
5 tys, rodzin.

ST. PIECHÓWNA
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CH. FREUD

0. DINES

A. RAWSTHORNE

wojenny i to morski. lici

jest winowajcą i dlaczego woj-

wybuchla. W proteście Evlcso-

Jest nuta pacyfistyczna. To Je

boli, że zmuszają go do po-

trudna sprawa utrzymania

tyciu na gumowych tra-

Jednak film tylko tyle po-

nle głosiłbym jego poch-

Scen. E. AMBLER

Raź.

ZńJ.

Muz.

Film

okazji, żeby zaangażować ciekawość

I wyobraźnię widza. Korweta „Com-

prtss Rosę", a później fregata

„Sabtasch" walczą z hitlerowskimi

lodziarni podwodnymi. Każdy atak

na przeciwnika, każda chwila ocze

kiwania napaści, wreszcie tragicz
na historia zatopienia korwety —

wciąga nas w fabułę. Szczególnie

fascynują takie sceny jak naprawa

defektu technicznego dokonywana

na morzu, przy groźbie bezpośre
dniego ataku nleprzyjac'elsklego,

albo też

się przy

twach.

Gdyby

wiedział

wały. A zasługuje on na coś więcej

niż na zdawkową Informacją.

Wojna Jest tutaj problemem mo

ralnym. Człowiek walczy I zasta

nawia się nad tym, co robi, pro-

lestujs w sobie przeciw mordowa

niu Innych ludzi. Kapitan Eylcson

ciężko przeżywa moment, kiedy

niszczy rozbitków angielskich by

móc zaatakować łódź hitlerowską.

Dla ratowania wielu okrętów z

wielu załogami musi poświęcić kil

kunastu ludzi. Nie wydaje mu się

to jednak czymś prostym I oczywi
stym. Jego sumienie wchodzi

w konflikt z poczuciem od

powiedzialności za konwój statków.

Klsdy Eylcson obejmuje dowódz

two drugiej fregaty wydaje mu slą,

im. Lenina i
Budownictwa

Odjeżdża Cyrk nr 2

Cieszący się dużym powedrenlem w

naszym mieście Cyrk nr 2 daj o ostatni*

przedstawienie dla mieszkańców Krako

wa w dniu 12 bm. W programie cyrku

szczególnie dużym powodzeniem cieszyły

sie występy doskonałego Iluzjonisty wi

gierskiego Potassy'ego.

Po występach gościnnych w Krako

wie ąrtyścl Cyrku wyjeżdżają do Poz

nania.

W ubiegłą śretlę w Państwowym Żeńskim Liceum Pedagogicznym TPD w Krakowie przy ul. SkaleczneJ odbyła cle

uroczystość wręczenia dyplomów oraz prtydzlałów pracy absolwentkom Liceum. 63 osoby otrzymały przydział pra
cy na terenie woj. zielonogórskiego, wrocławskiego I opolskiego, a 6 osób zostało skierowanych na studia wytsze.

Na zttjyclu: Przodownica nauki Krystyna Zaboronek (z prawej) ogląda wraz z koleżankami cenzurki „zarobione" w

ciągu 4 lat nauki. Fot. 0 . Link
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Kto

proporzec 1

Zjednoczenie Przemysłowe
Budowy Huty
Zjednoczenie
Miejskiego Nowa Huta ufun
dowały przechodni proporzec
dla przodujących grup ochot
niczych z zakładów pracy, in
stytucji, organizacji masowych
i młodzieży szkolnej pracują
cych przy budowie Nowej Hu
ty.

Proporzec ten bedzie co mie
siąc przyznawany najlepszej
grapie pracowników społecz
nych przez Główną Komisję
Prac Społecznych przy budo
wie Nowej Huty. Po trzykrot
nym zdobyciu proporzec przej
dzie na własność danej grupy.
Kto go zdobędzie?

(iks)

Komunikat
Dnia 11 VI 55 r. (sobotą) o godz. II

wsaliWDKZZRyńskGł.27lp.z«-
stanlo wygłoszona prelekcja na temat:

„Co rady zakładowe 1 komisjo byto-
wo-mieszkanlowe winny wiedzieć a

działalności komisji lokalowych (Woje
wódzkiej Komisji Lokalowej, Mlejsklsj

Komisji Lokalowej, Powiatowej Komisji
Lokalowej)".

W prelekcji winni wziąć udział prze
wodniczący rad zakładowych — komisji

hytowo-mleszkanlowych.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW, WIELOPOLE 1.

(S- p.) M—6—2970
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Wczoraj zaraz rano Bożenka krótko referowała

o przebiegu sprawy. Krótko chyba dlatego, że cią
gle ją niepokoi gra, której cel już zaczęła przewi
dywać. Przygryzała wargi.

— Magda wycałowała mnie za odpis notatnika.
Pytała, czy mam zegarek. Mówiła, że ma źródło ta
niego kupna.

— A ty co odpowiedziałaś?
— Że... chętnie kupię.
— Jesteś nieoceniona. Magda będzie teraz jesz

cze szczersza.

Bożenka nie cieszyła się pochwałą. Jakby tonęła,
a tu jej grają.

— Już wiem, że Magda jest wspólniczką „Ognia"
Zagadywała, czy nje mogłabym zrobić odpisu z kar
toteki członków partii. Nie odpowiedziałam.

— Odpowiedz jej: tak, ale to dłużej potrwa.
Dziś Bożenka omal że się nie rozpłakała.
— Do tego dojdzie, że ja będę siedzieć.... Magda

mówiła, że „Ogień" jest chory, że nieszczęśliwy, że

chciałby jakoś żyć normalnie. A później pytała, kto

jest tu ważniejszy — ty czy szef UB. Ty jesteś wa
żny na jednym odcinku, szef UB na drugim, tak
odpowiedziałam. Zapytała w końcu, czy ja chciała.

bym całkowitego spokoju. Chciałabym. Znów uści
skała mnie. „Gdyby się spotkali — wzdychała —

„Ogień" z sekretarzem, to byłby spokój".
— No popatrz, jaka z Magdy dyplomatka! — wy

krzyknąłem z kwaśnym entuzjazmem. — Atyco
na to?

— Że przy sposobności zagadnę cię.

Do wyjścia towarzyszy z Komitetu już nie mówi
liśmy z Bożenką na ten temat. Po godzinie siedem
nastej zostaliśmy sami. Miałem trochę listów do

przedyktowania. Przekręciłem klucz w drzwiach,
zasunąłem sztangę i sprawdziłem drzwi prowadzą
ce do mojego mieszkania.

Bożenka często zerkała na drzwi. Palce jej ude
rzały w maszynę siłą ciężkości.

— Gdyby nawet co— powiedziałem, to wychylę
się na rynek i krzyknę. Naprzeciwko Komenda Ra
dziecka, z prawa RKU, na lewo MO, przy bramach

mają wartowników...

Potrząsnęła głową. Na jej matowej twarzyczce
ukazało się podobieństwo uśmiechu. W tej chwili
na korytarzu, a właściwie w otwartym przedpoko.
ju rozległy się miękkie kroki. Miękkie, mimo to
momentalnie udzielił mi się posępny nastrój Boże
ny. Czyjeś stopy jakby deptały po moim sercu.

Ręka z zewnątrz lekko poruszyła klamkę, drugi raz —

trzeci raz silniej i jeszcze... gwałtownie. Zaraz po
wtórzyły się stąpania, teraz twarde, dokładne, jak
by ktoś chciał odbić stopy na wieczną pamiątkę i

przestrogę. Po kilku minutach rozległ się tupot v.

dół po schodach.

...Dyktowałem głosem silącym się na spokój
Bożenka robiła beznadziejnie dużo błędów, zreszt:

ciągle jest jej daleko nie tylko do ideału, ale nawę
do poprawności. Po godzinie skończyliśmy, ruszy
łem powoli ku drzwiom, Bożenka uprzedziła mó
zamiar.

— Ja! — szepnęła i podbiegła do drzwi, nadslu

chiwała, patrzyła przez dziurkę od klucza, w koń

cu „zlustrowała" moją bojową postawę — i ostr<

żnie otworzyła. Na progu leżała kartka złożona w

dwoje. Bożenka podniosła ją. Gdy się zbliżyłem
zobaczyłem w przedpokoju i na balkoniku poździc
ranę wszystkie odezwy i ulotki — „Na Ziemie Od

zyskane", „Nie matura, lecz chęć szczera, zro

bią...“, „Pierwszy wolny siew". Bożenka już poda
wała mi rozwiniętą kartkę. Wbiła we mnie oczy z

natężeniem. Kartka była napisana odręcznie... przez

,Ognia
‘ i zaadresowana do sekretarza Komitetu

Jowiatowego. List głosił:
„Doszła mnie wieść, że Obywatel pragnąłby się

ze mną zobaczyć i pogadać w sprawie wyjścia mo-

jej grupy z lasu. Nie mam nic przeciwko temu, wa
runki możemy obgadać dnia 23 bm. w bacówce na

Kowańcu, o godzinie 21“.

Czytałem zażenowany, ze wściekłością w sercu,

później spojrzałem na Bożenę. Nie patrząc na mnie

zamknęła drzwi, wargi jej drżały.
— Co to ma znaczyć? — spytałem, pewny, że to

ona zaniosła Magdzie ową wieść o mojej chęci
spotkania z „Ogniem".

Była przygotowana w pełni na odpowiedź, ba, na

zwycięską argumentację.

— Kazałeś mi grać z Magdą?
— Kazałem.

— No i widzisz: od rzemyczka do koniczka. Mag
da zaufała mi, że pójdę na współpracę z „Ogniem".
Nie mogłam mówić: nie. Com mogła, mówiłam.

Niechby tu przyszedł cichutko i pogadał z tobą ten

„Ogień". Zdałby sobie może sprawę, że już niedłu
go jego hulania i zmitygowałby się. Przecież i to
bie i partii, i UB nie zależy na rozlewie krwi... Im

prędzej banda przestanie istnieć, tym lepiej. —

Wyeiągnęła dygocącą rękę: — Ale ty nie chodź na

Kowaniec, nie chodź. Przyrzeknij. Sekretarz partii
nie powinien iść w paszczę zwierza. Niech on tu

przyjdzie.
Przypaliłem papierosa od papierosa.

— Nie pójdę — przyrzekłem — a w duchu posta
nowiłem namyślić się.

„Ogień1, który nie wyobraża sobie, że ktoś

nógłby ścierpieć przewagę drugiego człowieka, ma
jąc szanse być pierwszym, liczy na moją niechęć
lo UB i Staszka. Głupiec, uważa tego, kto musi

:amykać podejrzanych j wrogów, za dyktatora. Za.

zęło mi się wyjaśniać, dlaczego w notatniku

,ień“ tyle razy zastanawiał się kto ważniejszy i

ilaczego Magdą powtórzyła to pytanie Bożence,
.'rzez spotkanie chce „Ogień" osiągnąć jakieś ukry-
3 cele. Przypomniałem sobie zdziwienie, zachwyt,
jkąś ukrytą nadzieję zawartą w jednym zdaniu

otatnika „Sekretarz pije, Jezusie Maryjo". Czy
adnak osaczając Magdę i decydując się na kontakt

: „Ogniem" nie wkraczam w teren działania UB?

/loże. Ale chyba jest dobrze, gdy partyjny nie

zstydzi się roboty UB. Źle byłoby, gdyby UB rzą
dziło za partię.

„o-

23 maja
A więc spotkałem się z ,,Ogniem*. Prowadziła

mnie nadzieja, że może potrafię przyspieszyć za
kończenie rozlewu krwi i uratować życie wielu

dziesiątkom istnień ludzkich. Panował we mnie bo
lesny spokój.

Przeszedłem most nad kłębiącym się Dunajcem,
szedłem i szedłem gwiaździstym krajobrazem, krę
tymi ścieżkami, które służą wiosną rwącej wodzie

za łożyska potoków, między grupką chałupek zwa
ną Wyzyski, aż gdzieś po trzech kilometrach mar
szu dotarłem do wskazanej bacówki, u stóp pasma

gór Gorce. Zrozumiałem dlaczego „Ogień“ tu za
proponował randkę. Miał idealne zaplecze do od
wrotu. Po drugie — bacówka stoi tymczasem bez
pańska, opuszczona. (c. d. n.)

że słyszy glosy tych marynarzy

którzy zginęli. Tyla ludzi umiera

podczas wojny, ale kapitanowi im

ano się z tym pogodzić, że glnlo

człowiek.

Film Jest antywolenny. Pokazu

jąc bezsens niszczenia ludzi przez

ludzi, nie stawia Jednak pytania,

kio

na

na

go

pełnienia czynów niezgodnych z Je

go sumieniem. Sprawa wojny staje

się w ten sposób raczej prywatną

sprawą moralną, przestaje być pro

blemem polityczno-społecznym.

Mimo to film Jest bardzo huma

nistyczny. To co przeżywają Eylc
son I jego koledzy, to pierwszy i

ważny krok w kierunku rozeznania

eo dobra, a co zle. Nie wolno przy
jąć wojny Jako fatum nieuniknio

nego I mordowania człowieka Jako

rzeczy naturalnej. Fakty te muszą

wstrząsnąć. A później życie uczy

coraz głębiej I jaśniej, że dla pew
nych określonych celów, w pewnej

określonej sytuacji historycznej

trzeba walczyć I to w sposób bez

względny. Właściwie Eyicaon I jego

koledzy prawdą tą poznali — wal

ną za ojnyznę przeciw napastniko
wi, walną w obronie praw nlo-

wleka przeciw barbarzyństwu. Dlate

go takim szoklem Jest stwierdzenie

po pojmaniu Jeńców hitlerowskich

— „To także ludzie".

Warto zwrócić Jeszcze uwagą na

niepowtarzalne, angielskie elementy

w scenariuszu. Angielski jest sam

sposób ukazania protestu

wojnie. W Anglii Istnieje

tiw. conscions obiection to znaczy

uchylenia się od służby wojennej,

jeśli komuś sumienie nie pozwala

strzelać do innego człowieka. W

praktyce prawo to było w mini

malnym stopniu wykorzystane. Pa

triotyzm decydował o postawie mi

lionów Anglików, którzy walczyli w

sojuszu z ZSRR przeciw faszyzmowi,

lednakżj na tło takiego właśnie

prawa lepiej można zrozumieć pro
blem Evlc$ona.

pneciw

prawo

Angielski Jest sposób bycia —

powściągliwość, ukrywanie uczuć.

Wystarczy tu zacytować rozmowy

luli! z Lockhartem, Lockharta z

Eelcsonzm, przyjęcie przez )lm«

I Wattsa śmierci Gladys. Angielski

Jest wreszcie humor: kpiąco — Iro

niczny ton przy jednocześnie trzeź

wej ocenie sytuacji. Np. kiedy ad

miralicja oznajmia, że przybywa

wciąż coraz więcej wrogich lodzi

podwodnych — marynarze powiada
ją „no cóż, mamy powodzenie".

Fiszę o tych elementach narodo

wych, ponieważ one wyznaczają re

alistyczny charakter scenariusza

Obcujemy i prawdziwymi ludźmi,

mówiącymi, czającymi i reagującymi

tak, jak to bywa w życiu.

świetna gra J. Hawklnsą (Evlc-

son) artysty o wyjątkowo ckspre-

sywnej twarzy I doskonała oparta

na autentycznej scenerii, robola

operatora, tworzą dodatkowo war

tości filmu.

STEFAN MORAWSKI

Czerwiec

Sobota

TEATRY:

SŁOWACKIEGO: „Imieniny pana dy
rektora” godz. 19.15. STARY: „Matu
rzyści” godz. 19.15. POEZJI: „Dom ko
biet” godz. 19.15. MŁODEGO WIDZA:

„Osiem lalek i jeden miś” godz. 15,
„Dalekie” godz. 19.15, „Romantyczni"
godz. 19.30 (Kolegium Nowodworskie

go). GROTESKA: „Sambo i lew” godz.
17. ESTRADA SATYRYCZNA: „Targo
wisko różności” godz. 19.30 . MUZYCZ
NY: nieczynny. STUDIO: „Księżniczka
czardasza” godz. 19. KOLEJARZA:

„Domek trzech dziewcząt” godz. 19.

*

CYRK NR 2 (Błonia):
— początek programu godz. 19.

*

KINA:

PORANKI

APOLLO: „Dwaj żołnierze" — godz.
11. SZTUKA: „Strój galowy” — godz.
13.

PROGRAM POPOŁUDNIOWY:

APOLLO: „Świadectwo dojrzałości" —

godz. 16, 18, 20.15. UCIECHA: „Urok

szatana" — godz. 16,18, 20.15. WAN
DA: „Jutro będzie za późno” — godz.
16, 18, 20.15. WARSZAWA: „Okrutne
morze” — godz. 15.45, 18 , 20.30.

WOLNOŚĆ: , Fort Eureka” — godz. 16,

18, 20.15. SZTUKA: „Tragiczny pościg"
— godz. 16, 18, 20. MŁODA GWARDIA:

„Poszukiwacze złota" — godz. 15.30,
17.30, 19.30 . ŚWIT: „Proces przeciw
miastu” — godz. 15.45, 18, 20.15.

STAL: „Godziny nadziei” — godz. 16,
U. 20. PRZYJAŹŃ: „Wszechświatowa

wystawa malarstwa i rzeźby”, „Walc

o

o

o

o

O
o

o

o

o

o

o

o

o

o

o

o

O
<•
o

o

o

o

o

o

o

<>

<►
<>

<>

<■
o

O
o
o

o
o

<►
O
<►
<•

<>

<■
<>

<>

o
o
o

O
o
o
o

O

♦oooooo
O
o
O
4

Według informacji napły
wających ze Swoszowic jest
tam bardzo słaba frekwencja
kuracjuszy. I tak zamiast po
500—800 kuracjuszy dziennie

notowanych w latach ubieg
łych, obecnie z kąpieliska w

Swoszowicach korzysta zale
dwie ok. 100 osób.

Przyczyną tale słabej frek
wencji iest przede wszystkim
brak odpowiedniej komunika
cji miedzy Krakowem a za
kładem. Autobus, który utrzy
mywał łączność między ostat
nim przystankiem tramwajo
wym w Borku Fąłęckim a za
kładem kąpielowym w Swo
szowicach — obecnie nie do
jeżdża do zakładu z powodu
bardzo złego stanu drogi na

odcinku jednego kilometra.
Jak najszybsza naprawa

wspomnianej drogi jest spra
wa dużej wagi i problem ten
został uwzględniony w .jed
nym z licznych zobowiązań
podjętych przez za.łogę Miej
skiego Przedsiębiorstwa Ko
munikacyjnego w Krakowie z

okazji zbliżającego się Święta
Odrodzenia. Na wniosek tow.

Cybulskiego i Nicponia, kie
rowcy autobusów MPK posta
nowili naprawić nawierzchnię
1 km odcinka wspomnianej
drogi o ile Wydział Gospodar
ki Komunalnej przy MRN

zorganizuje dowóz żwiru na

miejsce robót, (iks)

Teatr Kolejarza zawiadamia
Zespól Robotniczego Klubu ZZK Teatr

Kolejarza w Krakowie ul. loehońska 7

daje przodstawienlo komedii muzycznej

pt. „Domek trzech dziewcząt" Francisz
ka Szuberta dla młodzieży Technikum Ko

lejowego Ministerstwa Kolei w Krako
wie w dniu 12 czerwca br. godz. 15-ta.

Cały dochód zostanie przeznaczony na

pomoce naukowe.

na lodzie” -r godz. 17 — 2G, „Garnusz
ku napełnij się”, „0 koguciku i kurce”,

„Bajka o piesku" — godz, 15, 16.

ZWIĄZKOWIEC: „Autobus odjeżdża
6.20" — godz. 19. K.R. ZRYW: (Dęb
niki) „Płomienne serca” — godz. 20.

*

DYŻURY:

INTERNISTYCZNY: Oddział Wewnętrz
ny Szpitala im. Narutowicza. CHIRUR

GICZNY: II Klinika Chirurgiczna A.M.

POŁOŻNICZY: Klinika Położnictwa i Cho
rób Kobiecych
Klinika Chorób

AM.

Oczu A.M.

OKULISTYCZNY:

*

audycje:
14.55: Muzyka symfo-

Ork.

RADIO:

Najciekawsze

14.30: Koncert.

Bieżna. 15,25: Koncert Łódzkiej
Mandolinistów. 16.00: Audycja literac
ka. 16.15: Melodie ludowe. 16.30: —

Dziennik krakowski. 17 .00: Dla dzieci

baśń chińska „Ogród tysiąca piwonii”.
17.40: Koncert życzeń. 18.10. Pibaenka

tygodnia. 18.15: Wiadomości. 18.20: —

Felieton aktualny. 18.35: Hiszpańskie
pieśni ludowe. 19.00: Muzyka i aktu
alności. 19.25: „Igła pani Gurton" —

fatsa staroangielska, 19.55: Muzyka
taneczna w wyk. Ork. Joe Lossa. —

20.30: Utwory fortepianowe w wykona-
niu Lazare Levy’ego. 21 .00: Poetycki
koncert życzeń. 21.30: Stan pogody 1

dziennik. 21.50: Piosenki francuskie. —

22.00: Koncert życzeń. 23.00: Dla każ

dego coś miłego. 23.50: Ostatnie wia

do mości.

KINA:

PORANKI

WANDA: „Garnuszku napełnij się",
„0 koguciku i kurce”, Bajka o p:es-

ku" — godz. 10.15, 11.30, 12.45.

UCIECHA: „Przygoda na Mariensztacie”

— godz. 10, 12. WARSZAWA: „Okrutne

morze” — godz. 9 .30, 11.45. MŁODA

GWARDIA: „Taras Szewczenko” —

godz. 10, 12. APOLLO: „Cesarski ple-,
karz” I i II część łącznie — godz. 10,

13, SZTUKA: „Kiedy się pobierzemy"
— godz. 10,12. WOLNOŚĆ: „Pomysłowy

sprzedawca” — godz. 10, 12. STAŁ:

„Chłopcy na pozycji” — godz. 11, 13.

ŚWIT: „Pieśń tajgi” - godz. 9.45, 12.

REPERTUAR POPOŁUDNIOWY

K.R. ZRYW: (Bielany) „Płomienne

serca” — godz. 17 . K.R. ZRYW: (Prze-

gcrzaly) „Płomienne serca” — godz. 20.

Pozostałe kina wyświetlają tak jak
w dniu 11 bm.

*

Oddziat Wewn,
CHIRURGICZNY:

Szpitala im. Na-

DYZURY:

INTERNISTYCZNY:

Szpitala Biernackiego.
Oddział Chirurgiczny
rutowicza. POŁOŻNICZY: I! Klinika Po
łożnictwa i Chorób Kobiecych A.M. OKU
LISTYCZNY: Klinika Chorób Oczu A.M.

*

Czerwiec

Niedziela

TEATRY:

SŁOWACKIEGO: „Straszny dwór" —

godz. 14, „Imieniny pana dyrektora”
godz. 19.15. STARY: „Maturzyści” godz,
19.15. POEZJI: „Dom kobiet” godz.
19.15. MŁODEGO WIDZA: „Romanty
czni” (Kolegium Nowodworskiego) godz.
19.30 . GROTESKA: „Sambo i lew” —

gedz. 17. ESTRADA SATYRYCZNA:

„Targowisko różności” godz. 16I

19.30 . MUZYCZNY: nieczynny, STUDIO:

„Księżniczka czardasza” godz. 19. KO
LEJARZA: „Domek trzech dziewcząt”
godz. 15 I 19.

*

RADIO:

Godz. 11.00: Audycja oświato
wa. 11.15: „Słuchamy muzyki ludowej"
11.30: Audycja i cyklu: „Śpiewacy
polscy”. 11.50: Program dnia. 13.00:

„Jak Polska długa i szeroka" — dźw.

przegl. tygodnia) 13.30: Muzyka dla

wszystkich. 14.10: Nad książkami Leona

Kruczkowskiego. 15.00: Aud. z cyklu
„Całokształt twórczości Chopina”. —

15.30: „Z życia Związku Radzieckiego”.
16.00: Muzyka operetkowa w wyk. Ork.

P.R. 17 .00: Wiadomości. 17 .05: „Na

marginesie wielkiej polityki” — felie
ton Gustawa Kadena. 18.15: Muzyka
taneczna. 19.15: „Wesoły kramik” —

aud. 24 — anegdoty z życia sławnych
ludzi. 19.40: Audycja satyryczna. —

20.00: Muzyka taneczna. 20.30: „Ze

starej drogerii” — frag. pow. Jarosła
wa Kaszka. 21.00: Spełniamy życzenia
miłośników muzyki. 21 .30: Stan pogo
dy i dziennik. 22.00: Ogólnopolskie wia
domości sportowe. 22 .30: Krakowskie

aktualności sportowe. 22.40: Muzyka
różnych narodów. 23.50: Ostatnie wia
domości.

ZAMÓWIENIA

REKLAMĘ KINOWĄ
(wyświetlani* przsźrocijr, filmy propagan

dowe krótkometraiowa itp.)

prsy/mM/e wyłageamfe

Biuro Bgłeszeń I Reklam „RBW PRASA"
KRAKÓW, RYNEK Gł. M — Ip

telefon 553-40

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 INŻYNIERÓW-GEODETOW oraz jednego
TECHNIKA GEODETĘ 1 jednego GEOLOGA
na stanowisko st. projektanta zatrudni natych
miast Przedsiębiorstwo Robót Geologiczno-Po
szukiwawczych i Odkrywkowych Kamienioło
mów Drogowych w Krakowie, ul. Bracka 7.
Godziny zgłoszeń od 7 rano do 15, pod wyżej

wymienionym adresem. K-2088

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW MECHANI
KÓW na kierownicze stanowiska w Dziale Te
chnologa i Kontroli Technicznej oraz TOKA
RZY na 3 zmiany, zatrudni Zarząd Bazy Sprzę-
towo-Remontowej Krakowskiego Zjednoczenia
Wodno-Inżynieryjnego Kraków-Płaszów, ul.
Portowa 27. Wynagrodzenie wg umowy zbio
rowej w budownictwie. Dowóz pracowników

autobusem. K-2038

ZDUNA, CIEŚLĘ, 8 MURARZY 1 4 ROBOT
NIKÓW niekwalifikowanych zatrudni natych
miast Sp-nia Pracy Konserwacyjno-Remonto-

wo-Budowlana, Wadowice, Ogrodowa 20.
K-2079

Z-CĘ GŁ. KSIĘGOWEGO, KIEROWNIKA
SEKCJI KSIĘGOWOŚCI zarobkowej i KON
TYSTKĘ zatrudnią zaraz Skawińskie Zakła
dy Metalurgiczne w Skawinie. — Zgłoszenia
osobiste w Dziale Kadr Skawińskich Zakładów

Metalurgicznych w Skawinie,

KREŚLARZY - KARTOGRAFÓW wykwalifi
kowanych zatrudni zaraz Państwowe Przed
siębiorstwo Fotogrametrii — Wydział Zamiej

scowy w Krakowie, ul. Dietla 64 IV piętro.
K-2078

INŻYNIERA lub TECHNIKA d/s inwestycyj
nych zatrudni natychmiast Krakowskie Przed
siębiorstwo Robót Drogowych, Kraków, ul.
Mogilska 25. Reflektujemy na sile wysokokwa- ’

lifikowana obeznaną z całością zagadnień
Działu Inwestycji. Zgłoszenia prosimy składać
osobiście w KPRD w Dziale Kadr w Krakowie,

Mogilska 25. K-2063

KUPIMY

POMPĘ DO WODY
czystej ilmnej wraz i SILNIKIEM ELEKTRYCZNYM

o charakterystyce: wydajność ad 40 do 100 Itr. na mi

nutą, wysokość tłoczenia od 4,5 do 4 atmosfer.

Reflektujemy najchętniej na pompę GŁĘBINOWA wzgtęd-
nie z urządzeniem do głębokiego ssania. Oferty składać *

na adres: Krakowskie Przedsiębiorstwo LPN „L A S” jj>

KRAKÓW, ulica KARMELICKA nr 8. *

KOCIOŁ PAROWY
niskoprężny — typu lokomoblla

oraz

PIEC CENTR. OGRZEWANIA

(typu Reck.)

sprzeda

Przemysłowo Rzemieślnicza Spółdzielnia
TKACZY i POKREWNYCH ZAWODÓW
KRAKÓW, ulica PSTROWSKIEGO nr 81. *

OGLĄDAĆ MOŻNA W DNI ROBOCZE OD OODI. 7 H 1S.

Sprzedał
LODÓWKĘ dużą podwójną,
AEG, 2 silniki, prawie nowe

— sprzedam. Zgłoszenia: —

Kraków, telefon 556-07.

7476-g

Zguby
MASOŃSKIEJ Zofii, iąm. »

Krakowie, skradziono Ie8‘t7-

macie tramwajową nr

wydaną przez MPK.
7424-11


